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Numer pojedynczy kosztuje 10 centów. 


ą PRENUMERATĘ PRZYJMUJĄ : 
Bióro Administracyi „Czasu“ w Rynku pod L. 29 w domu „Krzysztofory“ zwanym, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie. 


Kraków 25 Lutego — Czwartek. 
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Przyjmuję się: 


umieszczenie. 


LISTY niefrankowane nieprzyjmują się. 


000 — 000 7 


RĘKOPISMA nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą. 


OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA Wszelkiego rodzaju, za opłatą : 


od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 centów. 
Do każdego obwieszczenia załączyć należy 30 centów na opłatę stęplową za każdorazowe 


LISTY z pieniędzmi przesyłane być winny franko do bióra Administracyj „Czasu, 
LISTY reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. 
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Już wczoraj donieśliśmy w *telegramie 
otrzymanym z Wiednia, że ogólna repre- 
zentacya państwa, czylijak ją dotąd nazy- 
wano przyszła Rada państwa, składać się 
będzie z dwóch izb i posiadać rozległe atry- 
bucye prawodawcze; następnie, że sejmy 
krajowe zwołanemi zostana na d. 6 kwie 
tnia, a ogólna reprezentacya państwa na d. 
29 t m. Z artykułu półurzędowej Donau 
Zig, który zamieszczamy poniżej w całości, 
dowiedzieć się jeszcze można, że wybory 
do reprezentacyi ogólnej wyjdą z łona sej- 
mów krajowych, deputowani jednak będą 
wybierani nie przez izbę ryczałtowo, ale 
obwodami, tak aby wszystkie różnice ple- 
mienne mogły się w tych wyborach mie- 
ścić. Dziś rano, ale już po wyjściu dzienni- 
ka naszego, otrzymaliśmy 2 Wiednia depe- 
szę telegraficzną z doniesieniem 0 ogłosze- 
niu statutów. Depesza ta brzmi: 

„Rada państwa składa się z dwóch izb. 
Galicya wysyła do izby niższej 38 człon- 
ków. Sejm galicyjski składać się będzie 
z 150 deputowanych, do których miasto 
Kraków wybierze Śch, Izba handlowo-prze- 
mysłowa 1go, Uniwersytet swojego rektora. 
Sejm zwołanym będzie na d. 6 kwietnia 
a rada państwa na d. 29 kwietnia. Dzisiej- 
sza Rada państwa zostanie rozwiązaną, a 
miejsce jej zajmie Rada stanu.* 

Do powyższych szezegółów niemożemy 
dodać w chwili kiedy je piszemy żadnych 
obszerniejszych wyjaśnień, spodziewając się 
atoli dziś jeszcze w nocy nadejścia statutów 
pomienionych, podamy takowe w końcu 
dziennika o ile będzie można najtreściwiej 
a zrozumiale. To tylko tu przypomnieć nie- 
chaj nam wolno będzie, że doniesienia po- 
wyższe zgadzają się z poprzednio przez nas 
podanemi ogólnemi zarysami” i wyż 
reprezentacyjnej. To nas uwalnia od powta- 
rzania uwag wówczas wypowiedzianych. 
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KORESPONDENCYA CZASU. 


Z drugiego końca Wisłoki 23 lutego. 


(FR. w.) Jm bardziej, nie śmiem powiedzieć zbli- 
ża się, ale przynajmniej zbliżaćby się powinna 
chwila sejmu, tem ściślej powinniśmy obliczać, nie 
tylko eo do kandydatury na posłów, ale i co do 
stanowiska na jakiem mają oni stanąć w naszem 
imieniu. Co do pierwszego ponieważ sejm ma być 
skupieniem wszystkich interesów kraju, a przeto 
ma on być miniaturą fotograficzną, extra yigi 
całego społeczeństwa, powinien goa ME yaio 
sobie w spotęgowanym kształcie wsze tę 64 M 
spółeczeństwo to składające. Nie ma on bydź za- 
tem złożony, ani z samych prawników, ani z sa- 
mych uczonych i doktrynerów, ani wyłącznie z 
ludzi zimnych i zachowawczych, ni też tylko z 
palnego i postępowego składać się materyału, ale 
„raczej wszystkiego tego powinien mieć w sobie 
po trochu, gdyż i społeczeństwo kraju wszystko 
to w sobie zawiera. Jedno eo w każdym razie 
winnoby być uwzględnionem i powinno stanowić 
conditio sine qua non, jest prawość charakteru w 
życiu publicznem i prywatnem, nieskalana w prze- 
szłości, ani pochlebstwem , ani dwuznacznością, 
ani pogardą dla rzeczy narodowej, ani zaparciem 
się w żadnym razie i w najgroźniejszych czasach 


(zęść Literacko-Artystyczna. 


Z WARSZAWY. 


Wystawa— Wisła— Tadeusz Czacki — Wojciech Szyma- 
nowski — Hinne— Obrady Towarzystwa rolniczego — 
Żegluga— Orfeusz— Koncert — Duch czasu — Je- 
szcze kwestya młyna—Rozmowy— Konkurs— Zupa 
Rumforda—Lenartowicz—Syrokomla. 


W tych dniach otwartą została wystawa apara. 
tów kościelnych, którą urządzono w pałacu Po- 
tockich obok Wizytek. Historya téj wystawy jest 
następująca: Pod przewodnictwem zmarłćj śp. Te- 
kli Skarzyńskićj, zawiązane zustało stowarzysze 
nie dam, które głównie miały na celu zaopatrzenie 
bezpłatnie wszystkich mnićj zamożnych kościołów 
w kraju w potrzebne do odprawiania nabożeństw, 
aparaty, bieliznę itp. przedmioty. Stowarzyszenie 
to wnet znalazło dostateczną liczbę chętnych zwo- 
lenniczek, które się garnęły do niego, aby mieć 
Sposobność przyłożenia się do tego dzieła. Jakoż 
w ciągu lat kilku dyecezye tutejsze zaczęły poczu- 
wać dobroczynne skutki tego stowarzyszenia, i nie 
dziw wcale temu, skoro dotąd zaopatrzono już i to 
bezpłatnie, 79 kościołów w te wszystkie potrzeby, 
a pomnog któremito kościołami znajdowały się 
rzecty do akie, iż właśnie dla braku tych nie- 
zbędnych , yz remonij świętych, potrzeb, często 
bardzo nie re Y w stanie odprawiać nabożeństw. 
Założycielka są „ałowarzyszenią w r. z. wśród po- 
wszechnego Ża'u mię stkich zeszła z tego Świata, 
ale rzucona następ p biła mięta przez nią pier- 
wsza myśl jej, nie w tąpiła z nią wcale do grobu, 

je dałój i rozwija się dalój, “ażeby świad” 
tylko żyje dalej dażnościach gg, 2587. świad 
czyć 0 szlachetnych dąż zmarłej. Stowa- 
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sama uczciwość nie kwalifikuje na posła, nie idzie 
zatem, aby ludzie z wyprobowaną uczciwością, 
choćby nawet z mniejszemi zdolnościami nie mo 
glizająć miejsca pomiędzy zdolniejszemi. Coby 
albowiem tamtem nie dostawało, ci uzupełnić potrafią. 
Zdrowy praktyczny rozum, prosty rozsądek cho- 
ciażby i bez wielkiej erudycyi, bardzo dostatecz- 


nym bedaa; jeżeli nie dla wszystkich, to przynaj- 
mniej dla wielu bo jak mowią święci garnków nie 
lepią. 


Gdyby przyszło w naszym kraju, gdzie wprawy 
w parlamentarskie życie nabyć nie było można, 
gdzie dalecy od wszelkiego udziału w administra- 
cyi mało kto może być z nią obeznany, gdzie w 
braku życia publicznego i krasomowstwo | nie, znaj- 
dowalo do ćwiczenia pola, gdyby mówię u nas 
przyszło oglądać się za samemi mężami stanu i 
Demostenesami, smutno zaprawdę wypadłyby wy- 
bory, a sejm załedwie z kilkunastu mógłby się 
składać członków. Powszechnem jest mniemanie, 
iż na wybory gminne po wsiach i po miastecz- 
kach wpływać należy, ażeby padały na ludzi ob 
darzonych wyższemi zdolnościami i inte igencyą. 
Jakkolwiek dążeniom tym szłuszności zaprzeczyć 
nie można, sądziłbym, iż i tu pewną miarę zacho- 
wać należy. 

Trafiają się pomiędzy chłopami ludzie z zdro- 
wym kmiecym rozumem. Jest pomiędzy mało- 
mieszczaństwem i to dosyć Bogu dzięki ludzi roz 
sądnych i przywiązanych do kraju, jednych i dru- 
gich mie tylko wyłączać nie wypada, ale starać 
się zgoła, ażeby do sejmu wejść mogli. Gdyby to 
odemnie zależało życzyłbym sobie nawet, ażeby 
z każdej okolicy, mógł być choć jeden poseł ta- 
kowy. Ten albowiem za powrotem swoim do do: 
mu stałby się apostołem rozszerzającym prawdę 
pomiędzy swojemi. Wcale to inna rzecz była na 
sejmie wiedeńskiem, gdzie kilkunastu obałamuco- 
nych chłopów, bez żadnego przekonania, ani wia- 
ry zasiadało jako figuranci, jak piony na szacho- 
wnioy, na której reakcya swą partyę grała i wy- 

rała. 

A Ludzie ci wybierani z pomiędzy najniemoral- 
niejszych, najprzewrotniejszych gromadzkich pienia- 
czy napompowani nienawiścią ku swym panom, 
którzy dopiero co świeżo zrzekli się nad niemi 


zwierzchnictwa, nie znający jęz w którym si 
obrady toczyły, nie tylko zgike SALĄ aż 


łogów nie zapomnieli, ale też i niczego nau- 
czyć się nie mogli oczywiście. Wcale inaczej rzecz 
się ma dzisiaj, wftrzynaście lat po zniesieniu pod- 
daństwa, gdzie chłop pomimo złych obcych wpły- 
wów, coraz bardziej przychodzi do. tego, że w da- 
wnym panu swoim widzi tylko sąsiada zarówno 
z nim, niejednej poprawy i ulepszenia w kraju 
wyglądającego. Idzie zatem że i do innych wyż- 
szych klas społeczeństwa, aczkolwiek w surdut 
ubranych nie ma on już takiej, jak owego czasu 
nieufności. A więc i w sejmie, lubo sam zape- 
wne wniosków podawać, ani ich też wymównie po- 
pierać nie potrafi, gdy usłyszy rzecz jasną i zro 
zumiałą, głosować za nią nie omieszka. Co do 
stanowiska posłów naszych na sejmie, zbytecznem 
byłoby tu długo się nadtem rozwodzić. Deklara- 
cya przez deputacyą w Wiedniu złożona dosta- 
tecznie przedmiot ten wyczerpującą, ma tu być 
główną i najlepszą podstawą. Narodowość, a przy 
tem poprawa bytu materyalnego w kraju, o ile 
się to da osiągnąć, oto cała treść, oto wszystko, 
czego dzisiaj żądzmy i czego posłowie nasi w i- 
mieniu naszem domagać Się mają, bo tym tylko 
budujemy dla przyszłości. 


Poznań 24 lutego. 


Od lat kilku zewsząd odzywały się głosy za 
koniecznością utworzenia centralnego Towarzystwa 
Rolniczego dla naszego Księstwa. Administracya 
najwyższa kraju, od r. 1844 ciągłe temu stawiała 
przeszkody. Dziś w obec łagodniejszego systemu, 
Towarzystwa powiatowe postanowiły popróbować 
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tku tego wybrały z łona gwych specyalnych dy- 
rekcyj, komisyę ad hoc która zajęła się redakcyą 


projektu statutu, tudzież wszelkiemi przygowawcze- 
mi pracami. Komisya ta ukończywszy swe prace, 


wezwała wszystkich pragnących wziąść udział, 


przez dzienniki krajowe na dzień 21 t: m. do Po- 
znania. W wilię zjazdu zebrała się raz jeszcze, 


przypuściwszy do swego grona znaczną już liczbę 


w skutku wezwania do Poznania przybyłych oby- 
wateli, na którem zebraniu zgodzono się mnićj wię- 
céj na kandydatów do dyrekcyi centralnćj, a osta- 
tecznie wysłano deputacyą do ks. Arcybiskupa 
z prośbą, by rozpoczy:ającemu się dziełu błogo- 
sławieństwa swego użyczyć raczył i mszą św. Od: 
prawił na intencyę rozpoczęcia czynności. D. 21 
o 9ićj zebrali się: wszyscy przybyli w farze po- 


znańskićj, gdzie ks. Arcybiskup mszę Św, celebro- 
poczęły się obrady: 489 osób 


wał. O 10tój roz 
wzięło udział w zebraniu; na przewodniczącego 
wybrano przez aklamacyę p. Adolfa Dyczyńskie- 


to jest już raz przedstawioną „Switeziankę*, po- 
wtóre króla Michała przybywającego do matki po 


wyborze na króla, a w końcu hetmana Rewerę 


Potockiego chorobą złożonego, któremu giermek 
opowiadaniem skraca bezsenność długićj nocy. Pu- 
bliczność licznie się zebrała i zwłaszcza obrazy 
przyjęła z zapałem. 


polski w Poznaniu; wiele w tym celu robi starań 
i zachodów bardzo przedsiębiorczy p. Miłaszew- 
ski z Żytomierza. 

P. S. Akcyj po 600 złp. na Dom Zleceń, podpi- 
sano na sumę 300,000 złp., i akceyonaryusze 
odbyli już posiedzenie, które projekt Domu Zle- 
ceń bardzo posunęło. 


Paryż 23 lutego. 


Mamy nadzieję, że będziemy mieć stały teatr 


go, który resztę bióra przez powołanie uformował. 
Dyczyński zagaił posiedzenie serdeczną mową, 
która licznemi oklaskami przyjętą została. Po nim 
p. Koszutski, członek komisyi redakcyjnćj, w dlu- 
gim i uczonym wywodzie przemówił o zakresie 


przyszłego działania stowarzyszenia, wykazał wa- 
żność jego pod względem rolniczym i społecznym. 
Drugi członek komisyi St. Chłapowski odczytał 
projekt statutu, nad którym jednak nie było dy 
skusyi, owszem takowy na wniosek z łona zgroma- 
dzenia wyszły ryczałtem przyjętym został. Przy: 
stąpiono więc zaraz do wybo.u dyrekcyi. Wybrano 
prezesem p. Adolfa Dyczyńskiego przeszło 400 
głosami, dalój, panów Edwarda Ponińskiego księ- 
dza Janiszewskiego, A. Woluiewicza, Łanczewskie- 
go, profesora Szafarkiewicza, Kantaka, Guttrego 
Jana Działyńskiego; na członków dyrekcyi. Z za- 
dziwieniem wielu u nas, a w kraju jeszcze więcej 
zapewne, kilka nazwisk najzasłużeńszych w rol- 
nietwie krajowem, nie zostało wybranych. do dy 
rekcyi może z powodu nieobecności ich na zgro- 
madzeniu, bo inaczćj trudnoby sobie to wytłóma 
czyć. Obrachunek głosów zabrał wiele czasu. 
Tymczasem p. W. A. Wolniewicz wniósł obszernie 
wypracowany projekt domu zleceń, podobny do 
istniejących w Królestwie z tak wielkiem powo- 
dzeniem. Po dyskusyi w tym względzie, zasada 
AGC przez większość przyjętą została, uchwa- 
ę statutu pozostawiono akc onaryuszom. Osta 

tecznie p. Dyczyński podziękował zgromadzeniu 
w imieniu nowćj dyrekcyi za zaufanie jéj wybo- 
rem dowiedzione. P. Szczaniecki zaś podziękował 
w imieniu zgromadzonych komisyi przygotowaw- 
czej, że dzieło powierzone sobie doprowadziła do 
celu a zarazem  prezydującemu za kierowanie 
w tym dniu rozprawami. O 36j popołudniu zgro 

madzenie zamkniętem zostało; większa część ze- 
branych pozostała w sali Bazaru na wspólnym o: 
biedzie, licznemi urozmaiconym toastami. Teraz 
kilka uwag ogólnych. 

Dalsze istnienie Towarzystwa zależy od potwier- 
dzenia przez rząd przyjętych statutów. O ile po 
twierdzenia tego spodziewać Się można, trudno 
jakiekolwiek robić przypuszczenie , ale można 
mieć niejaką wątpliwość z powodu, że wyrażnie 
musiał być znak z góry danym, by niemieckie to- 
warzystwa rolnicze, nie brały udziału ani jeden 
bowiem z niemieckich rolników Księstwa nie 
przybył. 

Powierzchowność obrad była dobrą, nie słysza- 
no słów próżnych ani dyskusyi rozwlekłćj lub nie- 
właściwój, wszyscy chcieli dojść do celu, w jak 
najkrótszym czasie. Czapka rogata bardzo licznie 
była reprezentowaną a nawet ukazało się od lat 
wielu u nas niewidzianych kilka kontuszów. 

Nowo utworzone towarzystwo wysłało do War- 
szawy delegacyą na tameczny obecnie zjazd rol- 
niczy. 

Wieczorem 2łgo amatorowie przedstawili znów 
na korzyść towarzystwa św. Wincentego, komedyę 


rzyszenie zatćm przyłączyło się do pp. Kanoniczek 
a za główną przewodniezkę na miejsce zmarłćj śp 
Skrzyńskićj, wybrało sobie hr. Augustową Potocką, 
która postanowił: nie tylko utrzymać zamierzone 
dzieło, ale z całą gorliwością prowadzić je daléj. 

Wypadkiem tedy owego postanowienia jest te- 
goroczna wystawa, która zajmuje aż trzy salony 
w pałacu Potockich, a z których dwa mieszczą 
w sobie przeznaczone z kolei w tym roku wyroby 
dla kościołów w dyecezyi sandomierskiej, a trzeci 
przedmioty przeznaczone na sprzedaż, z wpływów 
za które znowu damy robić będą inne, dla bez. 
pł tnego rozdania pomiędzy niezamożne świątynie. 
Wystawę taką zwykle urządzają w téj porze, to 
jest w czasie zjazdu właścicieli ziemskich, a to w ce- 
lu spieviężenia przeznaczonych na sprzedaż robót 
i zebrania potrzebnego na bezpłatnie rozdawane 
przedmioty, fandusza. Niedziwimy się jednakże 
wcale, jeżeli dotąd obywatelstwo to nieukazało się 
na tój wystawie, mająe wszystkiego tylko dwie go- 
dzin czasu, bo od 10téj rano do 4tćj z południa 
pracuje po sekcyzch, a od Gtej wieczorem do 116j 
w nocy zbiera się znowu w sekcyi ogólnćj, gdzie 
najważniejsze odbywają Się narady, jak o tém po- 
mówimy poniżój, za dojściem z kolei i do tego 
przedmiotu. — 

Już tedy i Wisła pod Warszawą puściła, ale coż 
z tego kiedy zawiodła oczekiwania wszystkich i 
dokonała tój operacyi w nocy około 1itój godzi- 
ny. było rzeczywiście CO widzieć i czego 
żałować, bo do drugićj blisko po północy walczył 
z jój lodami most nowy drewniany, który jedynie 
tylko sumienności i składności robót około niego 
winien jest ocalenie swoje. Nazajutrz kiedy War- 
szawianie wylegli nad brzegi Wisły, zaledwie się 
mogli rozpoznać z niemi, zwłaszcza 0d strony Pra 
gi, gdzie lody te wyładowawszy SIę na ląd, po- 
tworzyły jakby jakieś dwupiętrowe gmachy, przy. 
walając swym ciężarem wszystko co spotkały na 
drodze; podobnież stało się to i od strony Warsza 
wy, mianowicie od Solea; niektóre tylko ze spi- 


czastych i z równą trwałością i mocą jak wszy- 
stko budowanych izbie, niektóre wreszcie z pali 
podmostowych, na których lody, nie mogąc ich 
zdruzgotać pozostawiły ślady: przejścia swego, 
świadczyły dowodnie z jakiemi to siłami, staczał 
most walkę wśród nocy, i tóm więcćj utwierdziły 
ogół o jego budowie pełnćj zalet i sumienności. 
Gdy już pierwsza ta i najgrożniejsza dla mostu 
burza minęła, o resztę niema się co lękać, bo ma 
jące przyjść z góry lody, znajdą i oczyszczoną 
z zapór Wisłę dla rozszerzenia się swego, i przyj. 
dą skruszałe, łamiące się same o najmniejszą za 
wadę. W każdym razie i taki napływ godnym jest 
widzenia, ale podobno nieujrzymy go prędko, bo 
w skutek zbyt piasczystego koryta rzeki pod Gó- 
rą Kalwaryą miał się utworzyć ogromny zator, coś 
na wiorstę długi, a woda nie mając odpływu, rzu 
ciła się w inną stronę i przez wsie Dziecinowo i 
Otwock, zrobiła sobie nowe koryto, zalawszy wszy- 
stko do koła. Zator zaś pod Górą Kalwaryą, po. 
zbawiony wody, osiadł w najlepsze na piasku i 
jeżeli się stan wody nie zmieni, może sobie czekać 
aż do stopienia go przez słońce Wiosenne. Żadne 
więc tedy niebezpieczeństwo nie grozi mostowi, chy- 
ba znowu z wiosną zbytne wezbranie wody i na- 
niesienie jakich drzew lub domów, przeciw «dpar 
ciu czego, znajdą się przecież środki. 

W ciągu tego Gkddaia już ustawiono pomnik 
śp. Tadeusza Czackiego, który Jak to poprzednio 
wspomniałem nadesłany został Z Rzymu przez ba- 
wiącego tam rodaka naszego P. Sosnowskiego. 
I ten także pomnik jak tyle innych a znanych już 
w Warszawie dzieł rzeźbiarskich tego znamienite- 
go artysty, odznaczą się E on i dowodzi 
jego niepospolitego talentu. Ustawiony on został 
przez tutejszego rzeźbiarza P- Myszkowskiego, 
w kościele PP. Wizytek, Ma on Cztery łokcie wy: 
sokości, a 8tol na dwułokciowym piedestale, na 
którym wyryte są daty urodzenia i Śmierci tego 
zasłażonego męża jakim był Czacki. Trzeba przy: 
znać, że p. Sosnowski zaszczytnie się wywięzuje 


res zawezwał go do zapłaty te, 


. 
zobowiązał. Mirès siedzi w więz eniu Mazas 


o widzieć nie może. Sędzia instrukcyjny prowa- 
dzi z niego śledztwo. Mianowanie pana Germiny 
administratorem kasy Mirósa, zmniejszyło obawy 
interesowanych i giełdy. Giełda nie żle się trzyma. 
Rotszyld i inni bankierowie starozakonni są ura- 
dowani, że stracili pysznego rywala. Natomiast lv- 
dzie poważni, sumienni i liberalni są zasmuceni 
z tego co upadłość Mirèsa wykryła. Są w Pary- 
żu ludzie dla których żadna fortuna nie jest do- 
stateczną, którzy wydają sumy olbrzymie i którzy 
nie okazują skrupułu w żądzy zysku. Tacy lu 
dzie pnący się na progi rządowe, starają się prze- 
nikać tajemnice stanu, szkodzą cesarstwu. Na- 
pomknął o tem ksiądz Deguerry ną kazaniu w Tui- 
leryach. 

Dzienniki angielskie są do najwyższego stopnia 
ucieszone z tego co się dzieje w Rzymie. Fajer- 
werk w Neapolu, fajerwerk w Rzymie, to są ich 
dawne pragnienia. Dzienniki angielskie mylą się 
jednak w sądzie o broszurze pana de la Guero 
niere i polityce Cesarza. Cesarz stara się, aby pa- 
pieztwo zachowało Rzym z okolicą, ale to stara- 
nie zależy głównie od Rzymu. Jeżeli Rzym powie 
jeszcze non possumus, wtenczas przemoże polity- 
ka piemoneka. Hrabia Cavour ma rachować na 
non possumus, ma być przekonany, że jego polity- 
ka zwycięży, ale ma się nie Śpieszyć. Gazette de 
France ubawiła Paryż drukując przez zapomnienie 
prywatny list swego korespondenta, list bardzo 
nieprzychylny dla „koteryi*, która w Rzymie pa- 
nuje. Za parę tygodni Wiktor Emanuel zostanie 
obwołany przez parlament turyński królem wło- 
skim. Mówią, że po tem obwołaniu książę Napo- 
leon uda się z żoną do Turynu dla złożenia po 


żle na wydaniu córki za księcia Napoleona. Ksią- 
żę Napoleon oddał wielkie usługi dynastyi sabau- 
dzkiej i Włochom, Gazeta Augsburgska twierdziła, 
że marszałek Pelissier żle się wyraził o jenerale 
Cialdinim z powodu bombardowania Gaety. Mar- 
szałek zaprzeczył temu w liście, który napisał do 
brabiego Reiset francuzkiego pełnomocnika w Darm- 
stadzie. 

Niektórzy ambasadorowie odebrali już nowe in- 
strukcye w przedmiocie przedłużenia pobytu Fran- 
cuzów w Turcyi. Sądzą, że kwestya ta zostanie 
stanowczo ułożoną na konferencyi, która się zbie- 
rze pojutrze. Francuzi pozostaną w Syryi. 

Opinion Nationale popiera myśl zebrania konfe- 
reneyi w Stambule dla polepszenia losu chrześcian 
i utrzymuje, że chrześcianie tureccy są blizey pod- 
niesienia powstańczego sztandaru.  Konferencyi 
w Stambule sprzeciwia się jak najmocniej Anglia. 
Czy potrzeba jej powstania i zguby Tarcyi? czy 
i ona powie non possumus? 

Dzisiejszy Monitor ogłosił ugodę, którą zawarła 
Fraucya o stały most na Renie pod Moguncyą. 
Francya trzyma w pogotowiu u stóp Alp trzy dy- 
wizye piechoty, ale chwilowa fizyognomia wygląda 
jeszcze na pokój. Mówią jednak o tworzeniu przez 
Garibaldego w Neapolu legionu.... adryatyckiego. 
Jest to zapewne wątpliwa nowina. Dzisiejsza Pa- 
trie przypomina wagę czterech punktów przesła- 
nych przez p. Thouvenela na zjazd warszawski i 
zapewnia, że w razie wojny, Francya nie ścierpi 
rzeczy, które robiły Niemcy w ostatniej wojnie. 

Zdaje się, że projekta do adresów będą przed- 
stawione Izbom pojutrze. Adres senatu ma oświad- 
czyć się za władzą świecką stolicy apostolskiej a 
adres Ciała prawodawczego w inoej kwestyi. Oaegdaj 
we czwartek byli wszyscy senatorowie i deputo- 
wani na recepcyi w Tuileryach, było także na re- 
cepcyi wiele dygnitarzy. Cesarz wiele rozmawiał 
i wypytywał się o potrzeby Francyi. Na tej rece- 
peyi Cesarzowa była jeszeze w żałobie. 

Nie August, lecz Karol żre pem pod 

łówną dyrekcyą pana Germiny admi- 
many po Boya 1 Obnstiutionnela. Mirès nie był 
właścicielem tych dzienników, lecz tylko współ- 
właścicielem i żerantem towarzystwa, które te 
dzienniki nabyło. ż 

Pewnem jest, że p. Cruseilles senator umarł 
w skutek wzruszeń jakich doznał odpowiadając 
w senacie na mowę mianą przez księcia Napoleo- 
na w przedmiocie Rzymu. Jak widzicie, los Rzy- 
mu sprawia silne wzruszenia i obudza namiętności. 

Biskupi odpowiedzą na broszurę pana de La- 
gueronitra, a kardynał Antonelli zaprotestuje prze 
ciw cgłoszeniu depesz. 

czoraj odbył się pogrzeb pana 
tomnych był ogrom. Nad grobem przemówili pp. 
Dumas, Vitet i Maquet. Śmierć pana Scribe zro. 
biła wakans w radzie munieypaluej paryzkiej i a- 
kademii. 

Gazette des Tribunaux ogłosiła w całości memo- 
ryał adwokatów paryzkich dowodzący, że spisek 
na życie Cesarza jest zbrodnią polityczną, że za- 
tem Ledru Rolin ma prawo korzystania z amne- 
styi. Rząd nie myśli ustąpić i wpuścić do Francyi 
Ledru Rolina. Deputowani republikańscy mają wy- 
stąpić w Izbie w jego obronie. 

Propaganda przeciw paszportom idzie dobrze. Nie 
ma już ich Anglia, Szwajcarya i Szwecya. Niema 
ich także Francya w stosunku do Anglii, a Hisz- 
pania w stosunku do Portugalii. Trzeba mieć na- 
dzieję, że paszporta nie długo się utrzymają. Fran- 
cya straci na tem z milion franków, ale będzie to 
strata zyskowna. 

Traktat handlowy francuzko-belgijski nie został 
podpisany dla tego, że Belgia zniża cło od win 
francuzkich a na tem cle oparła przychody miej- 
skie, po zniesieniu rogatkowego. Rząd belgijski 
szuka innych przychodów dla swych miast 

W Paryżu post jest epoką wielkich obiadów, 
koncertów i sprzedaży artystycznych. W tych dniach 
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gnął on żadnego względem nićj długu wdzięczno- 
ści. Dobra tylko wola i przywiązanie jak widać 
artysty do ziemi swcjćj, kieruje Fei popędami, a 
nie szczędząc dla nas ni kosztów, ni trudu, bo- 
gaci nas ciągle swemi pięknemi arcydziełami, za 
które chyba okażemy mu wdzięczność, gdy kiedy 
w nasze mury zawita. Wiemy bardzo dobrze że 
Czas ten dostanie się w jego ręce, dla tego też 
umyślnie wspominamy tu o tém, aby wiedział że 
z prawdziwem współczuciem i uwielbieniem, wita 
my tutaj każdą pracę jego, każde arcydzieło z pod 
jego dłata wychodzące, i że umiemy oceniać tę 
bezinteresow ność, której dowody w tak licznych 
złożył nam utworach! — j 
W tych dniach pogrzebaliśmy zwłoki jednego 
z artystów dramatycznych, pana Wojciecha Szy 
manowskiego, który obok zasług położonych dla 
sceny, odznaczył się zarówno i na  literackiem 
polu, zwłaszcza przyswojeniem mnostwa dzieł ję 
zykowi naszemu z innych, a w szczególe z fran- 
cuskiego. Umarł on już jako emeryt, ale do końca 
życia pracował zajmując się ciągle tłumaczeniami. — 
Kilka dni temu jak przybył powtórnie do War- 
szawy Hinne z cyrkiem sztucznych jeźdźców, i 
już rozpoczął widowiska; amatorowie tedy cyrko- 
wi, znowu mają pole otwarte do rozrywek, które 
im na czas ciszy postowój wystarczą. Między in: 
nemi, miał on sprowadzić i najpierwszego angiel- 
skiego komika, przewyższającego nawet Stonneta, 
ale dotąd jeszcze nie widzieliśmy owój osobliwo- 
ści. Że cyrki, a do tego wyborowe, popłacają u 
nas, mieliśmy już tego nie raz dowody, zdaje się 
przeto że p. Hinne i w czasie 
interesa, zwłaszcza że odbijać się chce na War- 
szawie, za ów pożar, któremu uległ w czasie o. 
statniego pobytu, kiedy ogień wybuchł w cyrku 
na placu Zielonym, i przyprawił go 0 grube straty.— 
kolei przystępujemy do jednėj z najważniej. 
szych kwestyj, to jest do obrad Towarzystwa Rol- 
niczego w Królestwie Polskiem, które się już roz- 


względem Warszawy, chociaż zaprawdę nie zacią 


pobytu porobi | k 


oczęły d. 21 b. m. Obrady te rozpoczęto nabo- 
beżu odprawionóm w kościelć Karmelitów, na 
Krakowskiem przedmieściu, poczem zebrano się 
w sali pałacu Namiestników, gdzie prezes Towa- 
rzystwa hr. Andrzej Zamoyski, zagaił otwarcie 
przemową, wydrnkowaną już w Gazecie Warszaw- 
skićj. Z kolei uorganizowano bióra, podzielono to- 
warzystwo na pięć sekcyj, jak: ogólną, rolną, le- 
śną, administracyjną i chowu inwentarzy, wyzna- 
czono prezesów tychże, i zabrano się z gorliwością 
do dzieła. Trzeba wiedzieć, że najważniejszem za- 
daniem tegorocznych obrad jest kwestya uregulo- 
wania stosunków włościańskich. Wypracowane za- 
tem w tym przedmiocie wnioski komitetu, a od- 
czytane przez członka Komitetu p. Franciszka Wę. 
glińskiego, wywołały ogólne zadowolenie słucha- 
czów, i można powiedzieć że obudziły w nich za- 
pał. Trzeba też przyznać, że wypracowanie to na 
które składały się najzdolniejsze głowy, przynosi 
prawdziwy zaszczyt Głównie oparte 


omitetowi, 
ono zostało na trzech zasadach, to jest na śpie- 
» na przyjęciu za podstawę 


szności oczynszowaniaą 
do niego dobrowolnych umów, pomiędzy dziedzi- 
cami | "rege i nakoniec na sposobach za 
pu czyDszów, za pomocą mającćj się w tym ce 

utworzyć instytucyj króltytówej: w ogóle zań całe 
sprawozdanie ospnte jest na poglądzie wyższym, i 
z wielką opracowane gruntownością. Ciekawe też 
były i rozprawy nad niem, a jeżeli niektórzy 
z członków niezgodzili się co do rmy, wszyscy 
jednakże byli za zasadą, tak ona była dokłądnie 
umotywowaną i tak do przekonania trafiała. Przez 
dwa wieczory toczyły się bardzo zajmujące nad tą 
westyą rozprawy, które Czasami przeciągały się 
do późnej nocy, a jednakże musiano je odłożyć do 
trzeciego wieczora. Każdy bezwątpienia z obywa- 
teli pojmuje, jakich to ofiar wymaga tak wielkie 
dzieło, ale nikt z nich bynajmnićj o ile możemy 
sądzić z tych rozpraw nie cofa się przed temi 0- 
fiaramii. Po Taz to pierwszy dopiero dyskusye w tym 
przedmiocie dozwolone zostały Towarzystwu Rol- 


CZAS z Czwartku 28 Lutego 1861. 


odbyła się sprzedaż obrazów po malarzu Decamps, „wyjątkami najdonośniejszych dyskusyj z wielkich 
który zabił się spadłszy z konia w Fontainebleau. debatów nad adresem.“ 


Konkurs na budowę nowej opery nie udał się. 


Rząd powierzy zrobienie planu nowej opery je- |6 


Morning Herald ogłosił list z Warszawy z d. 
b. m. donoszący o prześladowaniach jakich slę 


dnemu tylko architektowi, którego nazwisko nie|w Warszawie i na prowineyach dopuszcza nowy 


jest jeszcze wiadome. 


Londyn 22 lutego. 


L. Liberalni członkowie parlamentu 
wiedzeni przez rząd co do ogólnej reformy wy- 
borezej opartej na obszernej dla całego kraju 
podstawie, postanowili niektóre jej warunki choć 
cząstkowo w Izbach przeprowadzić. W tym celu 
p. Locke King wystąpił z bilem o rozciągnienie 
prawa do wotowania w hrabstwach z 20 fst. ren- 
ty, jak jest teraz, na 10 fst.; a p. Baines podał 
drugi jeszeze projekt o zniżenie tegoż prawa dla 
mieszkańców w miastach z 10 fst. na 6 fst. Po- 
mimo oporu stawionego przez lorda Palmerstona i 
nawet p. D'Israeli, który utrzymywał, iż właści- 
wiej było aby projekt do tak ważnej zmiany or- 
ganieznej jaką jest reforma, od rządu pochodził, 
Izba niższa przecie zezwoliła na podanie rzeczo 
nych bilów pod jej rozwagę i dyskusyą. 

Przeszłego wtorku rząd zostawiony był przy 
wotowaniu w mniejszości czterech głosów na wnio- 
sek podany przez p. Hubbard, o wyznaczenie ko- 
mitetu na obmyślenie stosowniejszego trybu roz- 
kładania podatków, a osobliwie podatku od do- 
chodów. Kanelerz skarbu p. Gladstone nieprze- 
czył wprawdzie temu, iż tryb używany niejest bez 
wady, wszelako opierał się wyznaczeniu komitetu 
z powodu, iż nie ufał by mógł inny być wynale- 
ziony lepszy bez zawikłania poboru podatków. 
Pomimo to Izba zgodził: się na wyznaczenie ko- 
mitetu. Porażka ta zresztą mało znaczy, nieza- 
chwieje ona gabinetu; nie może jednak być obo- 
jętną dla rządu, ile że była pierwszą w tegoro- 
cznym parlamencie, ji daje torysom powód do 
tryumfowania. 

Reszta obrad była małej wagi, tyczyła się 
głównie domowych urządzeń, jak na przykład: 
Przeszło przez Izbę A podj odczytanie bilu 
wniesionego przez p. Dellwyn, aby różnowiercom 
wolno było być członkami rad dozorczych w szko- 
łach przez rząd uposażonych, z powodu że do 
nich posyłają swe dzieci. Sir John Trelawny o- 
trzymał od Izby pozwolenie wnieść projekt, aby 
w pewnych oznaczonych razach niewymagano przy- 
siąg, lecz przestawano na prostem słowie twierdze- 
nia i m lk P. Aleock zaś otrzymał po- 
zwolenie przedstawić bil o dobrowolnej zamianie 
opłat kościelnych (church rates), o które, jak nie- 
gdyś o dziesięciny od wielu tat spór się prowa- 
dzi. P. Berkeley też, jakby na uzupełnienie ruchu 
reformy, zapowiedział swój bill o ballot na wy- 
borach. 

Ten jest dzisiejszy program obrad parlamento- 
wych. Obrady te skierowane są raczej na wew- 
nątrz niżeli na zewnątrz, jak to juź w mowie od 
tronu było zapowiedzianem. Wprawdzie jeden 
z członków irlandzkich p. Hennesey ma wnieść 
mocyą o sprawie włoskiej, lecz to dopiero za dzie: 
siątek dni ma nastąpić. Oprócz dyskusyi nie ztąd 
nie wyniknie, gdyż determinacya w tem rządu 
oddawna już znana, i jest niezmienną. Kwestye 
Syryi, Danii i inne odłożone na bok, mało kto 
o nie się troszczy. Odłączne wyspiarskie położenie 
kraju, pozwala Anglikom z zimną a na kon 
tynentalne sprawy się zapatrywać. 

Z powodu poprawki p. Vineke do adresu, która 
przyjętą była większością 13 głosów, Æxaminer 
tak się wyraża: „Anglia gotowa być aliantką ta- 
kowego rządu jakim byłby miezawodnie pruski 
gdyby zostawał pod przewodnietwem takiego mę 
ża stanu jak p. Vineke. Lecz ten mąż stana, jako 
się w Prusach okazał po raz pierwszy, tak podo- 
bmo i pozostanie po raz ostatni potęgą Swojej 
ojczyzny. Ponieważ on najrozsądniejszy w lz 
bach pruskich , dla tego samego musi być nie 
zdatnym na przewodnika większości narodu , 
gdyż tylko pod konstytucyą tak „wolną , jak 
angielska, mężowie tego rzędu są stawiani u steru 
rządu. Prawdziwym typem teraźniejszego ministe- 
ryum pruskiego jest p. Schleinitz, który dziś ob- 
staje za narodowością Holsztynu, a nazajutrz pra 
wi przeciw narodowości Wenecyi i Pozaania.* 

Tak zdefiniował Examiner rząd pruski. Inne 
pisma oględniej się z swym sądem o dyskusyach 


dyrektor policyi Trepow, śledząc jakichś spisków 
w Królestwie mających rozgałęziać się do Galicyi 
i Poznania. Jest to jedno z zwyczajnych marzeń 


będąc zą- |Polieyi tajnej, aby darmo nie zjadała chleba. Świat 


aż nadto się na niej poznał, aby miał jej wierzyć. 
Nowiny które ostatnią pocztą odebrano z Indyj, 
są pocieszające. Niesłychać już o wojnach, uci- 
chły nawet wieści o nich. Indye zdają się zajmo- 
wać tylko sprawami pokoju. Lord Canning ob. 
jeżdża środkowe ich prowineye dając posłuchania 
radżom i innym wodzom, i przez to zabieranie 
znajomości z s.bą, ustala się wzajemna ufność 
między rządem a poddanemi. Gubernator Bomba- 
ju idzie za jego przykładem 1 w podróżach swo- 
ich obeznaje się także ze stadem i potrzebami 
swojej prowineyi. Opozycya przeciw nałożonemu 
podatkowi na dochody ustaje, i skarb może go 
ściągać teraz bez używania środków  przymuso- 
wych. Jedna wszakże sroga klęska zachmurza 
Hivdostanu widnokrąg: głód panuje w Pendżabie 
i półnoeno - zachodnich stronach. Łąki i pola ze- 
schły od upałów i posuchy, przez co prawie czte- 
ry miliony ludności zostaje w największej nędzy, 
utrzymując się z ofiar dobroczynności. Rząd czy- 
ni co może, i przedsięwziął umyślnie wiele robót 
publicznych, aby nastręczając mieszkańcom spo- 
sobność do zarobku, zmniejszyć ich nędzę. 


Rzym 19 lutego. 

Odkąd trójkolorowa chorągiew powiewa na ba- 
sztąch Gaety oczy całej Europy zwracają się ku 
Rzymowi, a tysiące niespokojnych głosów pyta: 
Co to będzie? Rzecz jasna że losy wiecznego mia- 
stą nie ważą się między Piemontem a Papieżem 
pozbawionym niemal doszczętnie świeckiej swojej 
władzy, lecz nie złomnym zawsze w swoim opo- 
rze i nie przystającym za nic w świecie na żadną 
tranzakcyą, lecz między Piemontem a cesarzem Na- 
poleonem. Opór bowiem papiezki jako czysto mo- 
ralny materyalnie zwalczyć łatwo, z Francyą ma 
się rzecz inaczej. Czy zaś w chwili kiedy parla- 
ment ogłasza Wiktora Emanuela królem Italii ze 
stolicą Rzymem, wojsko franeuzkie odda Włochom 
tę stolicę i cofnie się samo? Mówią wiele o wspól- 
nej załodze przez Francyą i Piemont utrzymywa.- 
nej o podzieleniu miasta na dwoje jak to już by- 
wało za Gwelfów i Gibellinów, mówią jeszcze wię- 
cej — a dzienniki piemonckie odzywają się w tym 
przedmiocie biorąc może swe pragnienia za rze- 
czywistość — mówią, powiadam o całkowitem opró- 
żnieniu Rzymu ze strony Francyi. Stronnicy Wi 
ktora Emanuela przeświadczeni są, iż d. 19 marca 
nie postanie już tutaj francuzka noga; w Wa- 
sze owszem sądzą, że się okupacya prze- 

łuży jeszcze na czas nieokreślony. Co do mnie 
jestem tego ostatniego zdania; mniemam że An- 
glia, która nalega o cofnięcie załogi by wpływ 
francuzki zmniejszyć we Włoszech, i Piemont któ- 
ry wygląda z upragnieniem chwili rozbicia swych 
namiotów na siedmiu pagórkach, doznają jedna- 
kowego zawodu. Cesarz Napoleon wojsk swoich 
nie cofnie, albowiem je nie dla Papieża, lub przy- 
najmniej nie jedynie dla Papi tutaj trzyma. 
Utrzymuje tutaj wielu, że jenerał Goyon jest prze. 
dnią strażą sił przeznaczonych do Neapolu. Rea- 
kcya tam mie ustaje; Piemont wielkie musi czynić 
ofiary aby ją uśmierzyć; przytłamiona w jednem 
miejscu wybacha w drugiem. Nie mówią wyłącznie 
o reakcyi burbońskiej, lecz o wszystkich razem 
żywiołach nieprzyjaznych Piemontowi. Musi on dzi 
siaj wszystkiemi niemal swojemi siły ciężyć na 
południu; za najmniejszem pomknięciem takowych 
ku weneckim granicom, ogólne nastąpiłoby roz- 
przężenie. Wówczas to Francya przychodząc w po 
moc sprzymierzeńcowi swemu zajmie Neapol, a po- 
wszechne głosowanie oświadezyłoby się za księ- 
ciem Muratem tak jak się jaż za Wiktorem Ema- 
nuelem oświadczyło. Auglia będzie się temu opie- 
rała jak się opierała pozostaniu Francuzów w By 
ryi; Francuzi wszakże zostaną w Rzymie tak jak 
w Syryi zostali, i pójdą do Neapolu wbrew An- 
glii. Przedłużenie pobytu wojsk Napoleońskich nad 
brzegami Tybru zdaje mi się być jawnie zapowie 
dzianem w broszurze p. de la Gueroniere: la France 


nad a dresem sejmu berlińskiego wyrażały. Mów | Rome et / Italie, którą do dziś dnia z telegrafi 
posłó poznańskich ledwie pobieżnie i krótko |eznego tylko skrócenia znamy. W Watykanie neze- 
w nich dotykano. Jeden Daily Telegraf poświęcił |kują jej z niecierpliwością. Jest tò zkądinąd akt 


na nie blisko dwie kolumny drobnego druku, wy- 
mieniając /poszczególnie, co Żółtowski, Libelt i 
Bentkowski mówili jako też odpowiedzi Schwery- 


oskarżenia, na który Watykaa gotuje stanowczą 
odpowiedź, a tę w krótkim zapewne czasie będę 
mógł wam udzielić. Ojciec święty nie ruszy si 


na i invych. Sprawozdanie o nich berliński kores- | teraz z Rzymu; kardynał sekretarz stanu mówi 
pondent przesyłając do dziennika, mienił je być| mi sam o tem, że zostanie quand même, Wczoraj 


niczemu, to też członkowie oceniają dobrze waż- 
ność tego zadania i gorąco pragną z tego dozwo- 
lenia korzystać. Idzie tu najgłównićj o przeprowa- 
dzenie włościan ze stanu pańszczyznianego, do 0- 
czynszowania, a z oczynszowania do własności. 
Zadaniem przeto członków towarzystwa jest stwo- 
rzyć przyszłych obywateli kraju, którzy dotąd po 
zostawieni w zapomnieniu, tworzyli oddzielną nie 
jako kastę pozbawioną wszelkich przywilejów. 
Obok tych prac i najciekawszych dyskusyj w sck- 
eyi ogólnćj, i w innych także sekcyach odbywają 
się codziennie wskazane programatem rozprawy. 

Ale wracając do głównego zadania czyli do ure- 
gulowania stósunków włościańskich, musimy przy- 
znać że debaty nad tą kwestyą żywotną, w miarę 
ich rozwijania, coraz bardzićj stają się zajmujące- 
mi. Z grona obywateli występuje codziennie po 
kilkunastu dla zabrania głosu z trybuny, zaś ze 
strony komitetu, odpowiada najdzielnićj na wszy: 
stkie Zarząty, członek tegoż komitetu i dobry mo- 
wea p. Eranciszek Węgliński. Trzy kwestye sta. 
nowczo już przeprowadzono, to jest co do spieszne- 
go przystąpienia do oczynszowania, co do oparcia 
tegoż na Wzajemnych dobrowolnych: umowach i 
nakoniec €o do myślenia skupu czynszu zapo- 
mocą operaty! łogytowćj, tak ażeby zaraz po 
oczynszowaniu es |» an, przystąpić do ich uwła- 
szczenia. OWÓŻ ta dad a stawiona przez komi- 
tet konkluzya, WYWO'A ac rozprawy, skie- 
rowane do tego, ażeby, bez 


Sh awla anią włościan, 
r odrazu do 1° tr on Wielu bar- 
dzo odzywało się głośno % "yduny zą i przeciw 
temu, leez gdy komitet na wniosek ezłonka Trze. 
trzewińskiego, wypuścił z redakcyi tój. konklązyj 


wyrazy : „po oczynszowaniu* konkluzyję tę jedno- 


myślnie i z oklaskami przyjęło zgromadzenie, da- 
dowód jk ad pragnie roztrzy- 


jąc najlepszy 
gnięcia stanowczego tego ia, na 
kraj obeenie spogląda. padania, 


które ca 


jakiemi są włościanie, p 
stronę moralną. 


y | wstrzymywałą się jeszcze Z 
obecnie sj a szlachetna dążność wla: | cych do naa przyjąć 
ścicieli ziemskich, w ustaleniu losu ich współbraci, 


tu o wiele ich |rą 


Najciekawszem zjawiskiem na tych posiedze- 
niach był wieśniak z powiatu Radzyńskiego, który 
stawił się na to zgromadzenie jako członek Towa- 
rzystwa. Rozprawy te bardzo go zajmowały, i trzeba 
było widzieć na twarzy jego zadowolenie za ka- 
żdym razem, kiedy głosy przeważały się na stronę 
włościan, ażeby osądzić co się działo w téj duszy, 

od prostą siermięgą ukrytćj. Wielu bardzo z człon- 
ów wdawało się z nim w rozmowę, i wszyśse 
oddawali sprawiedliwość i loice jego i temu ja 
to mówią rozumowi chłopskiemu, jakim się odzna- 
czał. Nie wiele już brakło, ażeby go dopuściii do 
trybuny, i gdyby tego był koniecznie żądał pewno 
by mu nie odmówiono tych praw. 

Mamy tu także i delegatów lwowskich w osobach 
księcia Sapiehy i pana Włodzimierza Cieleckiego, 
oraz delegatów krakowskich, jak hr. Adam Poto- 
eki i hrabia L. Wodzicki. Uczestniczą oni na wszy 
stkich bez wyjątku obradach, a szczególniej też 
sekcyi ogólnej, gdzie się rozwija owa kwestya wło- 
ściańska z taką pomyślnością dla niej. 

Z krótkiego tego obrazku, łatwo się przekonać 
jak mało Warszawa korzysta ze zjazdu obywatel- 
skiego, który w tym roku jest najliczniejszym ; ale 
za to gmach Towarzystwa kred. ziemskiego gdzie 
się mieszczą cztery sekcye i pałac Namiestników, 
gdzie jest sekcya ogólna, a który rzeczywiście za- 
mienił się w jakiś parlament, są przepełnione 
niemi. 

Tym więc sposobem tegoroczne zebranie i obra 
dy, dobre przyniosą owoce dla kraju, a towarzy- 
stwo rolnicze jeszcze bardziej nstali swoje wzię- 
cie w kraju, do jakiego nie przestaje prostą drogą 
zmierzać. — 9 i 

Przebiegając dalsze wypadki w Warszawie, nie 
zawodnie bym już wam pisał o żegludze, tak ma- 
my piękny i wiosenny czas potemu, gdyby tą nie: 
obawy lodów mają 
ko z przyczyny gów wizją Pb » ASO Eh 

K alwaryą ryż powyżej opisaneg pod gó 


chwilowej zmiany koryta Wisły, nie 
możemy się doczekać, Dotąd tedy wnioski w cH 


komitet tutejszy pnścił wieść o piorunującej apople- 
ksyi kardynała Antonellego; jestto najwierutniejszą 
bajką; sekretarz stanu ma się jak najlepiej — Po- 
dobnież zaprzeczyć mogę z urzędowego żródła po- 
głoskom rozsiewanym przez daje sł Espero 
i Gazetta di Torino © poselstwie księdza Passaglia 
do Turynu, dokąd miał się udać z ważnem z Wa- 
tykanu poleceniem. Nigdy Ojciec święty żadnych 
poleceń księdzu Pasaglia nie dawał; układom zaś 
z Piemontem a nawet możebności takowych za- 
knu urzędowy dziennik w krótkim artykule 
tóry otrzymałem przed jego ogłoszeniem i prze- 
słałem wam natychmiast w dosłownym przekładzie. 

Rzeczony komitet anneksyjny ogłosił nowy ma- 
nifest czyli okólnik do Rzymian. Dziękuje w nim 
mieszkańcom wiecznego miasta za demonstracyą 
przeszłego wieczora i zachęca ich po zupełnej spo- 
kojności dopóki Wiktor Emanuel nie zostanie ob- 
wołany królem włoskim; — wówczas dopiero 
nowa demonstracya ma nastąpić już nie na Corso 
lecz na kapitolu. Ponieważ zaś parlament otwo- 
rzył się wczoraj a obwołanie to już miało zape- 
wne miejsce, więc lada chwila spodziewamy się 
ponowienia tych oznak, jeżeli wszakże jenerał de 
Goyon będzie na nie równie obojętnie jak prze- 
szłą razą patrzał. Roma ogłosi króla sardyńskiego 
spadkobiercą i następcą swych Cezarów, na wzgó- 
rzu na którem tryumfatorowie składali łapy z pod 
bitych krain w świątyni Jowisza patrona cesarstwa 
ogłosi go między trofeami Marjusza przed jedynym 
autentycznym posągiem Juliusza Cezara, który stoi 
na kapitolińskim dziedzińcu. Rzymianie spodzie- 
wają się że król sam wkrótce na Kapitol wstąpi 
1 rozpocznie na nowo szereg władców Rzymu przer - 
wany od czasów Konstantego Wielkiego przez Ry- 
bitwę z Galilei żyjącego w swoich następcach. 

Po małej demonstracyi burbońskiej jaka się zda- 
rzyła na kwirynalskim podwórzu w dzień przyja: 
zdu Franciszka II, jenerał de Goyon postanowił 
zapobiedz powtórzeniu się takowej. Stoją więc 
na Kwirynale francuzkie placówki, które nikomu 
zatrzymać się nie pozwalają. Brama zaś pałacowa 
strzeżona jest przez żandarmów papiezkich, któ- 
rzy m trudnością wpuszczają przechodniów. Nie po- 
dobnego nie widziano nigdy w Rzymie, gdzie do 
pałaców papiezkich wszyscy wolny wstęp mają 
i gdzie panuje obok uszanowania dla Głowy Ko- 
ścioła całkiem demokratyczna i republikańska pou- 
fałość obdartego nawet gminu z monarchą swoim 
i ze wszystkimi dygnitarzami Kościoła. Dziś rano 
Franciszek II z rodziną był z rewizytąu Papieża. 
Ociągał się z odwiedzinami, bo był cierpiącym. 
Klęska gaetańska wielki wpływ wywarła na ner- 
wowy temperament króla; narzeka on wielce 
na zdrajcę, który miał wysadzić w powietrze 
skład prochów. „Gaeta była pełna Liboriów Ro. 
manów* rzekł on wezoraj Smutnie do jednego 
z moich znajomych, co miał u niego posłuchanie 
Franciszek II zabawi tutaj nierównie dłużej jak się 
spodziewano, a może nawet nie uda się wcale do 
Bawaryi jeśli Francuzi zostaną w Rzymie. 

Dziś w nocy przyaresztowano tutaj 45 osób 
skompromitowanych w skotek ostatniej demonstra- 
cyi na Corso a dziś rano wszystkim opuścić Rzym 
rozkazano. W liczbie wygnanych znajdują się pa- 
nowie Titoni i Silvestrelli brat i syn naczelników 
dawnego tutejszego komitetu, tudzieź dwaj bracia 
sztorze $. KSNES RÓD GER ZE 
Papieża, toż inni, których nazwisk nie zanotowa- 
wszy, na razie pamiętać nie mogę. Stronnictwo an- 
neksyjne jest niewymownie na Francuzów zagnie- 
wane. 

Mgr Bovieri nuncyjusz w Lucernie doniósł Ojcu 
š. iż protestanci szwajcarscy upoważnili teologów 
swoich do rozbioru spornych punktów istniejących 
między niemi a katolikami, pragną wrócić na łono 
katolickiego Kościoła. 

Kardynał de Villecourt złożył milion Ojcu ś. 
w imieniu Francyi. Papież odpowiedział: Oddawna 
jestem tercyarzem $. Franciszka, ale nie myślałem 
nigdy, żeby tak słodko było żyć z jałmużny. 

Gazetta del Popolo wie z pewnego źródła iż je- 
uerał Pinelli otrzymał dymisyę za to „iż mówił 
kiedy był powinien jedynie |działać.* Jakoż nie 
wyraży manifestu ściągnęły niełaskę, lecz rozkazy 
w takowym wyjawione. 

Formuje się korpus niewieści dla ośwobodzenia 
Rzymu i Wenecyi; młode kobiety i panienki ze- 
wsząd się doń zaciągają; korpus ten będzie liczył 
5 tysięcy amazonek. We Florencyi zaciągnęło się 
jaż 530 kobiet; w Pizie 328; w Bergamo 283; 
w Liworno 200; w Genny 27; w Turynie 36; 
w Medyolanie 21; w Monza 110; w Breglio 27; 
w Pawii 35; w Lodi 29. Jenerałowa jest już n ia: 
nowana. Będzie to kawalerya w mundarach podo- 


a 


wczesnej wiosny sprawdzają się zupełnie i jeżeli 
marzec niepopsuje nam Szy ów ujrzymy się z nią 
niebawem, a czego też wSzyscy sobie gorąco pra- 
gniemy. — f 

Lada już dzień mamy ujrzeć piekło, a w niem 
Orfeusza, nową operę, ale tylko u nas nową, Of. 
fenbacha. Tak dawno już nam ją zapowiedziano, 
że już przestaliśmy wierzyć w jéj przedstawienie, 
gdy tymczasem wieść tę wskrzeszono na nowo i 
przyjęto zamówienia biletów w kasie, co także wró- 
ży przyprowadzenie zamiaru tego do skutku. 

Na dzień 24 zapowiedziano nam koncert na je 
den z dobroczynnych zakładów RA Przytulisko. 

e to wypadnie w niedzielę, a do tego w godzi 
nach wolnych od obrad rolniczych, wnosić zatem 
wypada, że się i koncert powiedzie, bo w owem 
licznem gronie obywatelskiem znajdą się zapewne 
i miłośnicy muzyki, którzy dotąd niemieli jeszcze 
czagu z żadnej rozrywki korzystać. Jakaż to ogro- 
mna różnica czasów dzisiejszych od dawniejszych 
nieco. Blisko do dwóch tysięcy ponadamy w tej 
chwili gości z prowincyi» a nigdzie się z niemi 
spotkać niemożemy wyjąwszy na obradach ipo- 
siedzeniach, które dziś Więcej mają dla nich zna- 
czenia aniżeli opera lub teatr itp. rozrywki. Po- 
kazuje się, że i w życia ludzkiem zdarzają się 0- 
gromne przemiany, byle tylko chcieć zastosować 
się do ducha czasu i do okoliczności. 

Dziwny ten duch czasu, Coraz większego nabie- 
ra tu znaczenia; odbija 0n Się zarówno w młodzi 
jak i w starszych, zarówno w płci pięknej jak brzyd- 
kiej, zarówno w niższych jak w wyższych war- 
stwach społeczeństwa; JEdnem słowem wędruje 
sobie po wszystkich zakątkach, od poddasza do 
wspaniałych komnat nurtując jąk strumień kiedy 
go raz porwie prąd wody. Stawiać przeciw temu 
zapory, zdaje się niepodobieństwem, a całe dziś 
tłomaczenie wszelkich zjawisk postępu, cywiliza- 
cyi itp. wyników, redukuje się zawsze i wszędzie 
witych dwóch ko głowach: duch czasu!— 

Trudno tu jednakże byłoby nadąć inne znacze- 
nie temu objawowi życia, albo temu statkowi 
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bnych do huzarskich. Włoskie amazonki będą się 
nazywały le zuavette. 


Dr. Józef Weisstein, zamianowany został adwo- 
katem w obrębie lwowskiego sądu wyższego, z sie- 
dzibą urzędową w Samborze. 


Wiedeń 26 lutego. Nie ulega już wątpliwości, 
że statuta organizacyi krajów koronnych tudzież 
rady państwa pojawią się temi dniami. Gazeta 
Wiedeńska już o tem dziś donosi w krótkich sło- 
wach, które tu powtórzymy: : 

„JOKApMość raczył udzielić sankcyi swojćj do- 
kumentom konstytucyjnym dla monarchii anstry- 
ackićj. Celem jak najśpieszniejszego ogłoszenia 
tych ustaw zasadniczych państwa zarządzono już 
co potrzeba. Nastąpi ono tak rychło, jak tylko na 
to pozwoli obszerna praca drukowa'. 

Ducha tych ustaw zasadniczych daje poznać 
półurzędowa Donau Ztg w następującym artykule, 
który jednak jak wszystkie artykuły tój gazety 
raczój z abstrakcyjnego niż z rzeczywistego zapa- 
truje się punktu. Artykuł ten brzmi: 

„Słychać za rzecz pewną, że oczekiwane z u- 
pragnieniem ustawy zasadnicze tworzą jedną orga- 
niczną, zamkniętą w sobie całość, o ile tryb i 
sposób reprezentacyi państwa i duży gh kra 
jów koronaych niemiecko -słowiańskich, łącznie 
z mającemi być w duchu najwyższych postanowień 
z dnia 20 paźdź. r. z. przywróconemi konstytu- 
cyami Węgier, Chorwacyi z Słowenią i Siedmio 
grodu mają być przez nie ustalonemi, i o ile przy- 
stąpić się ma zarazem do czynu, do zwołania 
dotyczących ciał reprezentacyjnych. 

„Reprezentacya państwa wyjdzie z sejmów krá- 
jowych wszystkich krajów koronnych, i stósownie 
do żywiołów w tychże sejmach znajdujących się 
dzielić się będzie z natury rzeczy na izbę wyższą 
i niższą. Reprezentacya państwa jest przeto sku- 
pieniem, kwiatem rzecby można sejmów, a nie 
różnym od nich utworem. Powstanie reprezentacyi 
państwa przez bezpośrednie wybory ludności po- 
padłoby w trudną do rozwiązania sprzeczność z za- 
sadami dyplomu cesarskiego z dnia 20 paźdź., a 
utworzenie dwóch bezpośrednio wybranych cia? 
reprezentacyjnych mogłoby z łatwością dać powód 
do możebnych starć, które tym sposobem dadzą 
się uniknąć. 

„Najważniejszem znamieniem każdego prawdzi- 

wego konstytucyonalizmu jest nieochybnie zanie- 
chanie wszelkiego dalszego oktrojowania, jest nie- 
zmiennie ustalić się mająca konieczność przyzwo: 
lenia reprezentacyi państwa na wszystkie kroki 
finansowe i projekta do praw; a jeśli się nie mylimy, 
wybrano pod tym względem taki układ tekstu, iż 
usuwa on wszelką w tój mierze wątpliwcść, a 
przez sposób, w jaki obowiązuje, stawia w każdym 
razie Austryę w rzędzie państw rządzonych konsty- 
tucyjnie. Prawo inicyatywy daje reprezentacy! pań: 
stwa zupełną przestronność i podwyższoną siłę. 
Jest to niezawodnie wielce szacowną rękojmią, 
gdyż to co nadanem zostało, może się rozwinąć, 
a jeżeli dodamy do tego jeszcze, iż zasada jawno 
ści otrzymała rozciągłe zastósowanie, to zapewne 
tym wszystkim, którzy łączą w sobie rzetelną 
wolnomyślność z prawdziwą miłością ojczyzny, 
Jo pozostanie ido życzenia. 
„Tak ad o więc stoimy w przeddniu. 
nego rozwoju życia konstytucyjnego w Austryi na 
stałej podstawie opartego. Wątpliwości znikają, 
zaufanie utrwali się, tak jak z pewnością dobra 
wola rządu nadania ludom wolności i ustaleniu 
nowego porządku prawnego i utrzymania go silnie, 
nie omieszka zjednać sobie powszechnego uznania, 
które też nie chybi. Stanowczą okolicznością jest 
to, że natychmiast ma być przystąpionem do dzia- 
łania. Peryod koniektur i doktryn juź przeminął. 
Podstawa naszego przyszłego rozwoju politycznego 
jest wytknięta. Wejdźmy na nią śmiało i odwa- 
Źnie, a oraz z zamiarem nie tylko utrzymania Au 
stryi, ale również uczynienia jéj wolną, światłą, 
wielką, nowoczesną, a niezawodnie nie minie nas 
nagroda pomyślnego skutku. 

„Przeciwnicy wszelkiego życia konstytucyjnego 
w Austryi, sięgali zawsze dotąd po najpewniejszą 
broń swoją do arsenału różnie narodowych. My 
wszelako mamy lepszą wiarę, że w używaniu pra 
wnej wolności leży siła równająca, pośrednicząca 
i jednająca, która się już gdzieindziej wyborną 
być okazała, a niewątpliwie i u nas taką będzie. 
Absolutyzm zaostrza te różnice, a nadmiar centra- 
lizacyi przeszkadza ich naturalnemu wyrównaniu 
się, albowiem pozbawia je wolnej przestrzeni do 
zrównoważenia się między sobą. Teoretyczne ró- 
wnouprawnienie narodowości wtedy dopiero stać 
się może i stanie się prawdą, kiedy wszyscy oby. 


w zbytkach, lub wreszcie temu popędowi do każ. 
dej zacniejszej myśli jakie od niejakiego czasu 
uderzają każdego, kto tylko bliżej zastanowi się 
nad obecnością; chociaż zaprawdę mniejsza o na- 
zwę skoro miejsce pustot zajmuje rozwaga a z po 
zamglonej przeszłości, zaczynają rozświtać enoty 
obywatelskie. — 

Załatwiwszy się w ten sposób z tą panującą ideą 
czyli duchem czasu, zwrócimy się jeszcze do in- 
nych choć pomniejszych przedmiotów wchodzą- 
cych w ów Asłemać planetarny całego tygodnia, 
jaki po nad Warszawą wirował. Otóż zaczynające 
od początku musimy nadmienić, że kwestya naby- 
cią przez rolników za pomocą akcyj młyna paro- 
wego, nietylko nieupadła, jak to wnioskowano 
poprzednio, ale nawet nabiera co raz większego 
praw dopodobieństwa i eo raz większą ilość głosów 
za sobą pociąga. Głosy te objawiają się już publi- 
cznie przez pisma i prawie wszystkie zgadzają się 
na owe korzyści, jakie tego rodzaju nabycie ma 
ogółowi zapewnić. Z tego nawet powodu ukazały 
się w gazetach rozmowy, jedna p. Marka z p. Jó 
zefew, a druga p. Kaspra z Pszezołą. Do czegoby 
zmierzała ta ostatnia odrazu pojęto; pierwsza Zaś 
można powiedzieć, wywołała tu podziwienie ogól- 
ne. Nieobjawiamy w tój mierze żadnego swego 
zdania, dla uniknienia przesądnych zarzutów oso- 
bistości, powtarzamy tylko fakt istniejący, gdyż 
rzeczywiście owa rozmowa pana Marka stałą się 
przedmiotem rozmów innych znowu panów. Czy 
zatem pocisk ten był trafny i czy osiągnie cel za- 
mierzony niewiemy; dosyć że wypuszczony został 
pa świat i dla tego wspominamy tu o nim. Nieu- 
szedł tu także uwagi i kinder-bal u Burmistrzowej 
opisany w Pszezole, bo ludzie stosownie do potrze 
by zdołają sobie wszystko wytłomaczyć ialbo na 
korzyść albo na niekorzyść piszącego obrócić, 

„Dziś albo jutro stanowczo. rozstrzygnięty zosta- 
nie konkurs dramatyczny, z którego podobno y 
razem scena nie będzie miała wielkiej korzyści, 
chociaż z drugiej strony wszystko to jedno dle niej 
albowiem dotąd premiowane z lat zeszłych sztuki 


da 


watele tego wielkiego pięknego państwa znajdą 
się w pełni używania równych praw i swobód. 
Jak słyszeliśmy, przy wyborze do reprezentacji 
państwa na sejmach ma być miany wzgląd na 
obwody. Przez to upadnie obawa, aby narodowo- 
ści słabe znikły w większości mocniejszych, a 
w ogóle aby mniejszości skazane zostały na mil. 
czenie. W tem postanowieniu nie leży niezawodnie 
sam tylko sposób wyjścia z tradności, lecz akt 
wielkiej prawdziwej sprawiedliwości. Do Austryi 
należy złożyć światu dowód, że jest godną wol- 
ności, i że niepocieszająca doktryną tych co 84- 
dzili a po części sądzą jeszcze, że wolność w obec 
rozmaitości narodowych żywiołów jest niepodobień - 
stwem, okazała się przesądem, choćby nie w złej 
myśli, lecz zawsze nie dającym się utrzymać, a 
który ustąpić musi przed oświatą polityczną eoraz 
więcej przejmującą wszystkie warstwy ludności i 
przed potęgą wielkich postanowień“, 

Z powyższego artykuła tyle się tylko da wy- 
prowadzić: wniosków o przyszłych statutach: że 
sejmy krajowe będą reprezentacyą do spraw pro- 
wincyonalnych, a z tych sejmów wyjść ma repre- 
zentacya ogólna państwa, podobna mniej więcej 
do pierwszego sejmu pruskiego w r. 1847, tak 
zwanego połączonego, w którym się zespoliły re- 
prezentacye prowineyonalne; że w tej ogólnej re- 
prezentacyi państwa mają wziąść udział wszystkie 
kraje koronne, a nawet wszystkie ich odcienia 
narodowe; że wziąść w nim także mają udział 
Wegry i kr.je dawniej do korony węgierskiej ną- 
leżącej że w dwóch Izbach tego ciała reprezen- 
tacyjnego zasiadać będą: w pierwszej członkowie 
mianowani, w drugiej wybierani przez sejmy, lecz 
z zachowaniem podziału ną obwody; że reprezen- 
tacya ta ogólna będzie miała prawo inieyatyw 
oe uchwalania praw i budżetu monarchii: że ia” 
stytucya tej reprezentacyi ogółowej jest przecho - 
dową, bo zdolną się rozwijać, a zatem mo e 
podobnie jak sejm pruski przejść zwolna *chaj 
stemu parlamentarnego; że obrady będą aA 
Z artykułu powyższego nie można wszelako 084- 
dzić, jakie będą atrybucye sejmów krajowych, ą 
tyle tylko zdaje się być pewnem, że sejmy te na- 
tychmiast zwołanemi będą. (Jak donieśliśmy wczo- 
raj w Osa Z telegramu z Wiednia otrzymanego, 
eUa Shior się 6go kwietnia, sejm pań: 
| manię? z eż bk 0 wiedeńskich nie da- 
je dziś jeszcze bliższego zarys 
0. D. Post i N. Nachróthóeń aówój RA Teri 
w ogłoszeniu tych aktów, spowodowanej przez 
nieobecność bar. Vaya, którego chorobę przedsta- 
wia O. D. Post jako środek uchylania się od pod- 
pisania pomienionych aktów, i jemu przypisuje 
zwłokę. N. Nachrichten bardzo trafnie skreślają 
trudne stanowisko kanclerza węgierskiego. We- 
grzy nie uważają go za kanclerza, albowiem trzy- 
mają się konstytucyi z r. 1848, która zna tylko 
ministeryum odpowiedzialne przed narodem ac 
mie reprezentowanym. Bar. Vay jest dla Węgrów 
tylko mężem zaufania, pośredniczącym tymczasowo 
między narodem a królem. Podpis jego na sta- 
tutach, któreby pociągały Węgry do udziału w re- 
prezentacyi ogólnćj monarchii, niemiałby w Wę- 
grzech znaczenia legalnój kontrasygnacyi mini- 
a Wegry nie uważałyby aig obowiązane przez 
en podpis do przyjęcia nadanych sobie ustaw. 
N, Nachrichten zadas jako jedyny środek wyjścia 
j 1 , drogę kompromisu dwoma 
ciałami reprezentacyjnemi, z których jedno łącząc 
w. sobie reprezentacyę krajów niemieckich i sło- 
wiańskich, a drugie wszystkich ziem korony wę- 
gierskićj, wzięłyby się do dzieła sprowadzenia 
nowćj konstytucyi austryackićj i konstytucyi wę- 
gierskićj z r. 1848 na drogę porozumienia. Ten 
sposób wyjścia nie zgadza się z objaśnieniem da- 
nem powyżćj przez Donau Zeitung, która mówi 
jako 0 rzeczy już zdecydowanćj, o powołaniu tak- 
że Węgier do wspólnego Ciałą obradującego w imie- 
niu wszystkich krajów monarchii. Z, tych powo- 
dów mniemają w Wiedniu, że bar. Vay wystąpi 
z gabinetu, lecz N. Nachrichten nie dają” temu 
wiary, albowiem krok ten nie ułatwiłby rozwiąza- 
nia. Na giełdzie obiegały pogłoski o wystąpieniu 
innych jeszcze ministrów, a przedewszystkiem hr. 
Rechberga. Wieść ta o tyle wydaje się być myl- 
ną, że zapewne już hr. Rechberg położył swój 
podpis na statutach. Kiedy zasady tych aktów 
przeszły już przez radę ministrów i zyskały ich 
głosy, to ustąpienie hr. Rechberga byłoby po nie- 
wczasie. Była po temu jedynie pora wtedy, gdy 
statuta znajdowały się jeszcze w formie projekta 
przez Ministra Stanu przedstawionego; dziś, jak 
moni Gas, poka AA one już wygotowane i 
o druku podane, a zatóm otrzymał i 
Roo eta. ymały przyzwolenie 


jeszcze się na nićj nieukazały i oddawna świat już 
o nich zapomniał. 

Za tydzień szykuje się tu wielka zabawa, ale ja- 
każ jak nate czasy, a do tego jeszcz: w poście? 
rozumie się -zatem, że muzykalna i że naturalnie 
w celu dobroczynnym. Będzie to koncert na tak 
zwaną zupę Rnmfordzką, a który z obowiązku sto- 
sownie do zawartego z Towarzystwem dobroczyn- 
ności układu, wydaje tutejsza Resursa kupiecka 
na korzyść tegoż towarzystwa. Koncerta te mie- 
wały i miewają dotąd powodzenie, bo parte są sta- 
raniami członków Dobroczynności, na których gor- 
liwość w interesie biednych, niemożna się nigdy 
uskarżać. 

O Lenartowicza mamy tu w Warszawie nieco 
lepsze wieści, gdyż nam donoszą, że się ma zna- 
cznie lepiej 1szybko do zdrowia przychodzi, ale 
za to 0 drugim lirniku naszym to jest o Syrokomli, 
coraz smutniejsze pod względem stanu zdrowia 
jego odbieramy wiadomości. Niedawno wpadł nam 
do rąk wierszyk jego p. n. Sen i Kabała, który 
poeta zakończył jakimś zwątpieniem w ludzi, mô- 
wiąc te słowa: 


Dzwonka. .. czerwień... sens się splata: 
Że nie z sercem bież do świata, 
Lecz z wiedzą: 
Prem serce— nieka studzi, 
unikaj czułych ludzi, 
i 4 Bo zjedzą. — 
Taz Król... Kralka..- dama, walet: 
Kto chciał szukać Serca zalet, 
Był karan. 
Krew serueczną wyssą tobie, 
: I napiszą na twym grobie: 
eś Baran, 


Szczególne to zwątpienie w ludzi po. takiem 
wspołcznciu jakiem świat otoczył ulubionego piew- 
cę, daje wyobrażenie o jego usposobieniu smętnem 
które nieinaczej powstało jak % przyczyny osłabie- 
nia zdrowia jego, © 


Królestwo Polskie. 


Dzienniki warszawskie z niedzieli zamilczają 
zupełnie o prawach Towarzystwa Rolniczego; po- 
niedziałkowe zaś napomykają tylko i niewyraźnie 
o wniosku tyczącym Się uwłaszczenia, o którym 
mówiliśmy wczoraj w artykule wstępnym. Podaje- 
my z Gazety Codziennej ową treść rozpraw z Sobo- 
ty, niedzieli i poniedziałku. 

Wiadomo czytelnikom naszym z przeszłorocz- 
nych sprawozdań o posiedzeniach Towarzystwa rol- 
niczego, że prace takowych posiedzeń rozdzielone 
są na sekcye specyalne. W roku zeszłym tych sek- 
eyi było 4, a mianowicie: Ckowu inwentarzy, Ogól- 
na ti administracyjna. W roku bieżącym przybyła 
nową sekcya leśną nazwana. Wiadomo także, że 
sekcye te pracują w kierunkach wskazanych py- 
taniami do rozbioru, i z tem co uradzą, przycho- 
dzą pôd zatwierdzenie ogólnego zebrania; otóż dnia 
onegdajszego odbywały swe specyalne prace wszy- 
stkićj pięć sekcyj: 

Sekcya administracyjna pod prezydencyą p. Ale- 
ksandra Jackowskiego wyobraziciela firmowego 
domu zleceń rolników Płockich, w dokończeniu 
swych zajęć tegorocznych zastanawiała się pomię 
dzy innemi nad projektem zasad, podług których 
nadal naznaczane mają być konkursy i przyzna- 
wane nagrody Towarzystwa, rozbierała pozycye 
projektu etatu do przedmiotu tego się odnoszące. 
Ogólne zaś czynoości swe zakończyłą sekcya ad: 
ministracyjna zdaniem sprawy z wniosków, jakie 
przez poprzednie zebrania ogólne do załatwienia 
komitetowi odstąpione zostały. Wszystkich obe- 
cnych członków pożegnał prezydujący dzięku- 
jąc za współudział w dyskusyach nad przedmio 
tami. 

Sekcya.ogólna pod prezydyncyą viee-prezesa To- 
warzystwa Aleksandra Ostrowskiego z Maluszyna, 
oddała się w dalszym ciągu rozbiorowi stawionych 
przez komitet zasad. h 

Sekcya chowu inwentarzy, streszczając swe dwa o 
statnie posiedzenia, debatowała nad kwestyami na: 
stępującemi: O wartości nawozu sprodukowanego, 
o trzymaniu bydła na stajni latem — o wychowie 
cieląt — o chorobach bydła. k 

Sekcya leśna pod popie Popiela Wacława, 
rozbierała kwestye na dwóch ostatnich posiedze 
niach o potrzebie urządzenia lasów prywatnych. 

Nakoniec Sekcya rolna kilka pierwszych pytań 
wyznaczonych jej programatem rozebrała i zdecy- 
dowała. 

Wszystkie te kwestye są czysto specyalnego 
znaczenia i sprawozdanie o nich należy do pism 
wyłącznie rolnictwu poświęconych. 

W dniu wezorajszym lubo to była niedziela, o- 
bywatele nasi pracowali nad rozbiorem kwesty: 
naznaczonych do obrad w sekcyi ogólnej. Posie- 
dzenia rozpoczęły się o Gtej wieczorem a trwały 
do późna w nocy. Rzecz szła głównie o utworze 
nie funduszu gromadzkiego, aby ten był z wyku- 
pem ge £ Całą tę rzecz po zdebatowaniu po 
wierzono oddzielnej delegacyi z ciu członków 
złożonej do objaśnienia i wypracowania. 

Następnie czytano sprawozdania delegacyi z ło. 
na zebrania ogólnego w roku zeszłym na żądani: 
sekcyi ogólnej wyznaczonych i na tem zakończo- 
nem zostało wczorajsze niedzielne posiedzenie, DC- 
mniej liczne jak poprzednio odbywane. Dodać tu 
winniśmy, że Sekcya ogólna odbywa posiedzeni: 
swe w wielkiej sali pałacu Namiestnikowskiego 
która 1000 przeszło osób pomieścić może, a za 
wsze jest przepełnioną, 

W poniedziałek rano od godziny 1Otej do 
12tej, odbywały się posiedzenia trzech sekcyi To 
warzystwa Rolniczego w gmachu Tow. Kredyt. 
Ziemskiego przy ulicy Mazowieckiej. Rozbieran. 
pomiędzy innemi rzecz o potrzebie i możności 
rozpowszechnienia ogrodnictwa w kraju naszym. 
Dałej.o możności i potrzebie rozpowszechnieni: 
u nas niektórych rodzajów owoców, i o materya- 
łach najodpowiedniejszych na pokrywanie budc- 
wli gospodarskich. W sekcyi leśnej reed lip 
się ciągnęła nad oszczędnem użyciem drzewa poć 
względem gospodarczo - leśnym, ekonomicznym | 


technicznym. i 
W sekcyi chowu inwentarza, rozbierano rzecz 


o wychowaniu i żywieniu młodego bydła, w celu 
kształcenia w niem odpowiednich charakterów 
trzem odrębnym kierunkom: mleczności, pracy lub 
wypasu. 

Od godziny léj do 5ej i od Tej do 8ej, odby 
wało się drugie walne posiedzenie w sali pałacu 
Namiestnikowskiego. 

— Obiegały wczoraj pogłoski o zajściu w War 
szawie z powodu procesyi w rócznicę bitwy gro- 
chowskiej 25go lutego, i podnosiły takowe d: 
rozmiarów, które nam się przesadzone wydawały. 
Jakoż wtorkowe dzienniki warszawskie przynoszą 
następne urzędowe doniesienie o tym wypadku, 
który Jest nie nieznaczący: 

- 0. Warszawskiego Ober-Policmajstra, — 
W dniu 11 (23) b. m. w różnych miejscach rozrzu 
cone były wezwania do ludu, ażeby dvia 13 (25) 
b. m. zebrał się na Stare Miasto o godzinie 5!, 
wieczorem. Główny sprawca tych szkodliwych o- 
dezw, wćzoraj z rana został na uczynka zatrzyma. 
ny i przyaresztewany. Pomimo to, wezwania od 
niosły zamierzony skutek i sprowadziły wczoraj 
mnóstwo ciekawych w rynek Starego Miasta. © 
godzinie 7ej wieczorem z kościoła popaulińskieg. 
wyszło kilkudziesięciu ludzi z pochodniami, cho- 
rągiewkami i śpiewami, w zamiarze postępowani: 
tym sposobem po mieście. Ponieważ podobne ob. 
chody przeciwne są porządkowi publicznemu i nie 
dozwolone, przeto policya zmuszoną była powstrzy 
mać ten tłamny postęp i aresztowała przywódz: 
ców onego. P. o. warszawskiego ober-policmajstra 
podając o tem do wiadomości mieszkańców mia 
sta, z rozkazu władzy wyższćj uprzedza ich, że 
podobne obchody i śpiewy jako naruszające po- 
rządek publiczny nie mogą być cierpiane; jeżeliby 
zaś w przyszłości nadspodziewanie cokolwiek po. 
dobnego ponowionem zostało, to spokojni miesz 
kańcy winni starannie takich zebrań uniknąć, aże- 
by nie zostać wspólnikami winnych zrządzonego 
zamieszania. Pułkownik Trepow. 


Włochy. 


Italia dziennik turyński podaje mowę hr. Ca: 
ody. powiedzianą na posiedzeniu Senatu w chwili 
Mai więedstawiał projekt do ustawy nadać mają- 
CEJ p iktorowi Emanuelowi tytuł króla włoskiego: 

n E Senatorowie! Zadziwiające wypadki 
ostatnich Ćwóch Jat połączyły skutkiem niespo- 
dziewanych zeń, w jedno two prawie 
wszystkie rozkawalkowane członki narodu. W Księ- 
stwach, tak odrębnych od siebie i często zbyt nie- 
przyjaznych sobie Z Powodu różnicy ich zapatry- 


wania się i wymagań polityki, a nastąpiło wreszcie 
woanoczenie rodywój.. Królestwa" SOSY Waid 


jąwszy niedziele i święta. 


z wi 
kiedy niekiedy 
grona teatralnego, staramy się wynagrodzić, chociaż 


włoskich i Europy. 

„Z rozkazu J. K. Mości i w skutku zdania je- 
dnozgodnego rady ministrów, mam więc zaszczyt 
przedłożyć Senatowi załączony tu projekt do pra- 
wa, mocą którego król nasz dostojny monarcha 
przyjmuje dla siebie i następców swoich tytał 
króla włoskiego. 

„Parlament jako wierny tłumacz woli narodo- 
wćj, która się już w tysiącach okoliczności obja- 
wiła, ogłosił w uroczystym dniu otwarcia go przez 
króla, z zapałem wdzięczności i miłości. Senat 
szczęśliwym będzie, mogą nadać pierwszy rychłą san- 
kcyą życzeniom wszystkich Włochów i powitać no- 
wym tytułem szlachetną dynastyą, którćj zrodzo- 
néj we Włoszech, uświetnionój ośmiowiekową sła- 
wą i cnotami, zachowała Opatrzność boska za- 
szczyt pomszczenia nieszczęść, zagojenia ran, 
zamknięcia ery rozdziału włoskiego. Waszem o- 
rzeczeniem panowie! kładziecie kres wspomnie- 
niom walk tych prowincyj, i piszecie pierwszą 
kartę nowćj bistoryi narodowej.* 


Kronika miejscowa | zagraniczna. 


Kraków 27 lutego. W udzielonóm nam wczoraj 
sprawozdaniu o przyjęciu deputacyi ruskićj na dworcu 
kolei żelaznój, mylnie podane zostało przemówienie 
przewodniczącego p. Hieronima Łodyńskiego. Na jego 
żądanie umieszczamy odpowiedź według jego ręko- 
pismu: 

„Wspólne słowiańskie pochodzenie, język i dzieje, 
są to łączące nas węzły, które porwać się niedadzą. 
A jeżeli Panowie chcecie aby nasz pobratymczy zwią- 
zek był silniejszym, poczytujcie za święte to wszystko 
co jest świętem u ludu naszego, bo my Rusini w ogól- 
ności prości rolnicy, niezarażeni obczyzną, a tem mnićj 
Heglów, Kantów i francuskich encyklopedystów  filo- 
zofią, szanujemy święcie szczytny nasz grecko-katolicki 
obrządek, i w prostocie ducha jednóm sercem i je- 
dnemi usty chwaląc Boga wygłaszamy nasze Wiruju, 
do tego będąc zjednoczeni z kościołem rzymskim, 
szczycimy się jednym z Panami wyznaniem. Niech 
żyje unia!* 

— Astronom Gasparis w Neapolu odkrył dnia 10 
b. m. w konstellacyi lwa, nowego planetę, mającego 
światło jednój z gwiazd 10tój wielkości. Dla oznacze- 
nia położenia porównywał go z gwiazdą Nr. 120 go- 
dziny XI mojego katalogu; jako zmianę dzienną wzno- 
szenia się prostego (Ascensio recta) znalazł blisko 41 
sekund, w zboczeniu nie dostrzegł żadnćj zmiany. 

Z e. k. obserwatorium krakowskiego. W. 

— Z dniem 5 marca rozpocznie się w Krakowie 
Wystawa aparatów kościelnych w Domu pp. Zaka- 
szewskich pod liczbą 374 na placu przy kościele Pan- 
ny Maryi na pierwszem piętrze. Wystawa ta trwać 
będzie codziennie przez dwa tygodnie od godziny 10 
przed południem do godziny 2gićj po południu wy- 


— Jutro we czwartek przedstawienie w teatrze na 
korzyść panny Safir, ulubionćj artystki sceny tutej- 
szćj. Tak mało piszemy teraz o teatrze, a to głównie 
dla tego, że nam godziny pocztowe niezawsze pozwolą 

s b 


dowisk teatralnych, iż chociaż temi 
zaleceniami zdolniejszych członków 


w inny sposób milczenie nasze o przedstawieniach 
scenicznych, a tuszymy sobie że zalecenia takie, jak 
niniejsze , jeżeli publiczność je uwzględni, wynagrodzić 
zdołają zalecanym artystom sowicie brak r ecenzyi. 

— Piszą nam z pod Stopnicy: 

Missya chrześciańskiego kapłana w swem znaczeniu 
wypełniona jest szczytem doskonałości ziemskićj. Przy- 
kład tego świętego poświęcenia mieliśmy w osobie i 
życiu 6. p. Michała Zielonki pasterza parafii orenburg- 
skićj. Bprawując ten wielki obowiązek , a sprawując 
go z dobréj woli, był on pocieszycielem, opiekunem i 
stróżem sumienia częstokroć zrozpaczonych moralnemi 
i fizycznemi klęskami licznych swych współziomków, a 
obok tego był szanowany i kochany od najwyższych 
nączelników do najniższych stopni zarządzających tą 
odległą częścią Rosyi. Zgon jego, który nastąpił 
na dniu 30 października 1860 r., zasmucił tysiące wier- 
nych, może po całój Europie rozrzuconych, i rzucił na 
kolana modlący się że Bóg w swój dobrotliwości zesłał 
i posadził swego anioła w miejscu, gdzie najwięcćj 
dobroć Stwórcy i w nim nadzieję przypominać nale- 
żało. Dziś on może nie potrzebuje ziemskich modłów, 
sam za swoje cnoty jest naszym Orędownikiem, ale 
pomimo tego spełniając obrzędy świętój wiary odpra- 
wiają się nabożeństwa za tę duszę enotliwą. Pomiędzy 
temi, jeden z owych towarzyszy Orenburgskich i wy- 
prawy Chiwskićj, który w Swym czasie najwięcój może 
potrzebował i doświadczał upomnień religii z ust ka- 
płana świętego, a który przyznaje że błogosławieństwo 
Jego widocznie Mu się spełnia, że po trudach i zno- 
jach, jest znowu pomiędzy swojemi. Właściciel dóbr 
Szczaworyża i Pęczalic p. Wołoszewski w kościele 
swoim parafialnym zaprosiwszy okoliczne duchowień- 
stwo i obywateli dopełnił obrzędu żałobnego za duszę 
é. p. X. Zielonki. 

Najwyższe rozczulenie sprawiły słowa kaznodziei 
X. Kossowskiego Dziekana Nowomiejskiego; bo dosyć 
powiedzieć, poczciwy mówił o poczciwym. Tu mi się 
przedstawił ś. p. Piotr Skarga każący z ambony o 
świętych patronach, i niech o tem będzie dosyć. 

— Biblioteka książąt Czartoryskich w Sieniawie 
posiada jedyny kompletny zbiór ksiąg liturgicznych 
wydawanych przez panów polskich dla użytku unia- 
ckićj Rusi. Między innemi jest w téj książnicy ważna 
publikacya Rusina, któréj wydanie ośmielamy się Re- 
dakcyi Bibl. polskićj p. Turowskiego zalecić. Publi- 
kacya ta nosi tytuł: Prawa y Przywileie od Naya- 
sniejszych królów Ruskiemu: narodowi nadane in folio 
roku 1682, druk gocki, bez miejsca wydania. 

Sam spis rzadkich unikatowych dzieł Rusi się ty- 
czących przez bibliotekę Sieniawską posiadanych, był- 
by wielce pożądanym. 

— Jutro we czwartek dnia 28 lutego, Ś. Romana 
opata. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kraków 26 lutego. Z powodu złych dróg bardzo 
mało zboża zwożą z Królestwa polskiego i targi gra- 
niczne są nieznaczne. Pszenicę płacono wczoraj po 36 
do 87 złp., żyto 26 do 27, jęczmień 20 do 23. 

Na targu krakowskim dzisiaj pszenicę płacono po złr. 
13 do 13.50; żyto 9.50 do 10.50; jęczmień 7.50 do 
8.50. 

Na giełdzie wiedeńskićj w przeciągu czasu od 16 
do 22 lutego r. b. zachodziły w kursie papierów ban- 
kowych następujące zmiany. Pożyczka narodowa stała 
najniżój 16 na 76.40, najwyzój 21 na 77.60, - Gali- 
cyjskie obligacye indemnizacyjne najniżćj 16 na 62.50. 
najwyżćj 21 na 63.50. Akcye banku narodowego stały 
najniżćj 16 na 730, najwyżćj 20 na 169.80. Akcye 


lei żelazn alicyjskiój stały 18 na 179 a 22 
ras. Saponia spadły początkowo z 11.93 pr 


CZAS z Czwartku 28 Lutego 1861 


faktem; fakt ten winniśmy objawić w obec ludów |11.760, lecz podniosły się z końcem tygodnia znów |w konwencie 


na 11.84. 


WYKAZ 


niu b. r. 
Sól kuchenna . . . . (funtów cłowych) . . 1.499,529 


CENY ZBOŻA 


aktykowane. 
(W walucie nowćj austryackiój.) 


„_ Gatunku AI. Gatunku. 


Wyszczególnienie 
produktów 


Mierz. w. pszen. zim. 
pszen. jarćj . 


jęczmienia . 
owsa. . . , 
grochu. . „| 650 
jagieł „.. 
fasoli „ . 
tatarki, . . 
prosa . . 
konicz. czer, 
konicz. biał, 
» ziemniaki . . 
centn. w. siana,. . 
» n Słomy. . 
funt mięsa wołowego 
n_n % drobnego. 
„ po'ędwicy wot. 
Spirytusu garn. zaw 
mas. 2hnl.1.i 13 Sdl 
z opł. na 90° Trall |— 
Okowity na 820 „ 
Masła śwież. garniec 
mający f 6 rót. 173] 3 
Drożdży wanienką 
z piwa marcowego |- 
dito  dubeltowego|— 
Juj kurzych bopa. . 
Miarka czyli '/, mecy 


uoovam|l o 
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DER 


Kaszy jęczmiennćj . |-|75 |—80 |—l65 |—|70 |-|— |— 60 
„  ozęstochowsk. |—|— PA Powy SE! / , NE a [SE 
» pszenicznój ., |--— | 1/20 |_| | 120 |- — |--— 
„» perłowój, . .| 1/25 | 1/50 | 1) 5 | 115 |-— |--|— 
„. tatarczan, całójj—— | 1/26 —| | 1/20 |—-|— |— — 
n” dttó łupanój|— — |--]85 |—|— |—/— |-/— |-— 
Pocakł: 797475 y —|— |-90 |-— 0-5 |-— |--|— 
Mąki z pod krupek . |—-— |—/85 | - — |— Iso |-|— |- — 
yo tatarczanój. o |--— 1—90 |-|— |-|— [-— |-|— 


Z Komisarystu targowego. — Kraków 26 lutego 1861, 
Delegowani obywatele: Radzca Magistratu: 
Łoziński. 
Komisarz targowy: Jezierski 


Przegląd | polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Paryż 26 lutego. Moniteur de larmóe donosi, 
że jenerał Bourbaki zamianowany został komen- 
dantem Metz. 

Dubrownik (Raguza) 25 lutego. Liczba po- 
wstańców w Sutorynie jest tak znaczną, że Meh- 
med pasza z słabemi siłami swemi nie śmiał na 
nich uderzyć i cofnął się. Turecka strażnica w Su- 
torynie juź zburzona. i 

Medyolan 26 lutego. Komitet centralny senatu 
uchwalił, jak donosi Perseveranza, wniosek na pel- 
ne zebranie, aby odtąd każdy pierworodny syn 
króla Włoskiego nosił tytuł księcia Piemonckiego, 
a to w pamięć tej prowineyi, z której wyszła nie- 
podległość Włoch.  Deputowany pruski Vincke 
w liście ogłoszonym w Perseveranza wymawia się 
cd przyjęcia ofiarowanej sobie pamiątki, oznajmia- 
jąc, że wniosek jego do adresu przyjazny sprawie 
Włoch, nie miał bynajmniej na celu wyrażenia 
sympatyi Izby pruskiej dla narodu włoskiego, jako 
raczej ws ie właściwej linii polityce pruskiej 
ze względu na sprawę włosk 

Rzym 24 lutego, Rozkaz dzienay jenerała Go- 
yon nagania demonstracye komitetu narodowego. 


sztorów zaszły niespokojności. Sześciuset powstań- 


skiem. 


zapadło. 


wartego w dniu 24 listopada w Pekinie, Chiny od- 


Tumen. 

Konferencya syryjska odłożouą podobno została 
do sześciu tygodni; po tenczas mą być utrzyma- 
ny obecny stan rzeczy. Journal des Débats: radzi, 
aby dalsze w tój sprawie parady 
wprowadzenia w życie nowój or8anizącyi Syryi. 


W wielu hrabstwach a mianowicie wschodnich 
adły przeciwne 


wywiezionych towarów do Królestwa Polskiego, przez 
biuro straży skarbowćj w Wieliczce, w miesiącu stycz- 


Na turgowicy publicznój w Krakowie w trzech gatunkach 


Neapol 24 lutego. Z powodu zniesienia kla- 
ców z Abruzzów złożyło broń na terytoryum rzym- 
Londyn 26 lutego. Na dzisiejszem nocnem 
posiedzeniu Izby niższej, lord Russell na zapyta- 
nie sir James odpowiedział: Jeszczę dotąd nie nie 
rozstrzygnięte pod względem przedłużenia okupa- 


cyi Syryi. Turcya nie protestowałą przeciw oku- 
pacyi. Nie dotąd w tej mierze stanowczego nie 


Nord donosi z depeszy telegraficznój z Londynu, 
że na mocy traktatu między Chinami a Rosyą za- 


stąpiły Rosyi całe pomorze między Amurem a 


odłożyć aż do 


Doniesienia z Wirginii sięgające do 10go lutego 
mówią, że konwent odbędzie 819 w Wirginii 13go. 


x Eladów Oy ZA 


jako przeciwnik obecnego ruchu iże|i szkolnych, podwód, opatrzenia wojska i kwate- 
może za sobą pociągnąć los iuuych krajów. runków, i iańe sprawy tyczące się dobra kraju. 
—— Sejm wnioski stawia i naradza się nad ogólnemi 
Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“. i="q67q ginie gogedi ich do spraw krajo- 
Wiedeń 27 lutego wieczór godz. 7 m.5. Z po-| 79h) Gaje opinie na żądanie rządu, czuwa nad 
wodu wydania statutów organicznych dąceynnje fadiętssa? „pci zakładami. Sejm może na- 
w mieście oświetlać domy. í kłacać podatki, na p ka by krajowe i dodatki do 
Turyn 26 lutego. Senat uchwalił prawo nada- poem pr koi są pe 10%. Wsprawach gmin- 
jące królowi Emanuelowi i jego następcom tytuł piina © alność jego ograniczoną jest ustawą 
Króla Włoskiego. p Wydział zawiaduje wykonaniem uchwał sejmo- 


3 wych. Szezegółowe jego Czynności podamy pó- 
Treść Statutów sejmowych. |żniej. : ; szajki 
Dział tyczący się porządku obrad nie da się 
Zapowiedziaue na czele dziennika naszego sta- |streścić, a zreszią odnosi się ou do zwykłych form 
tuta ogólnćj reprezentacyi monarchii tudzież sejmów | obradowania. 
krajowych, doszły nas dzisiaj wieczorem o godzi- ORDYNACYA WYBORÓW SEJMOWYCH. 


nie Ytój, i pospieszamy o ile można podać z nich| 0 okręgach wyborczych i miejscach wyborów. 


treść co najważniejszą, to jest treść patentu cesar- - J 
skiego, ustawy zasadniczćj dla reprezentacyi pań | Każdy obwód następujący stanowi okrąg wy- 
i y borczy ną deputowanego z większej własności. U- 


stwa, i ustawy sejmowćj, tudzież prawa wyborcze- na 
go dla Galicyi. prawnieni do wyborów, w każdym obwodzie two- 


Patent JCMei z 26 lutego zaprowadzający tę |zą ciało wyborcze i wybrać mają: w obwodzie Kra- 
nową organizacyę opiera się na dyplomie z d.|Kowskim sześciu, w Brzeżańskim, Przemyskim, 
20 października, mianowicie co do udziału rady Złoczowskim, Czortkowskim, Tarnowskim, Tar- 
państwa i sejmów krajowych w pracach prawo- nopolskim, Sanockim, Samborskim i Żółkiewskim 
dawstwa. Co do Węgier, Chorwacyt ze Słowenią | po trzech, w Sandeckim, Rzeszowskim, Stryjskim, 

wydane zostały osobne rozporzą: |W- Stanisławowskim i w Kołomyjskim po dwóch, 
zaś dla Czech, Dalmacyi, Galicyi z Kra |W. Lwo wskim jednego deputowanego. Miejscem 
obu Austryj, Krainy, Bukowiny, Morawy, | wyborów jest stolica obwodu. 
Szląska, Istryi z przyległościami, tudzież Vorarl |, Do wyborów deputowanych z miast tworzą: Lwów 
bergu wydane zostają oddzielne statuta krajowe i |jeden okrąg wyborczy, Kraków, Przemyśl, Stani- 
ordynacye wyborcze. Ustawa dla Dalmacyi nie |Sławów, Tarnopol, Brody, Jarosław, Drohobycz, 
będzie wykonywana aż do ostatecznego rozstrzy- | Biała, Nowy Sącz, Tarnów, Rzeszów, Sambor, 
gnięcia st'sunka tego kraju do Chorwaeyj. Co|Stryj, Kołomyja, po jedum okręgu wyborczym. 
się tyczy Styryi, Karyntyi, Salzburga i Tyrolu, | Lwów wybiera czterech, Kraków trzech, a reszta 
dawne statuta (wydane przez br. Gołachowskiego) | miast pomienionych po jednym deputowanym. 
zostają rozwinięte w myśl statatów innych pro-| Izby handlowe we Lwowie, Krakowie i Brodach 
wincyj. Co do Lombardzko - Weneckiego kraju, | Po jednym deputowanym. - 
Minister stanu przedłożyć ma póżniej N. Panu|, Do wyborów doputowanych wiejskich następu- 
wnioski. Wszystkie te ustawy tworzą razem pra- |Jące powiaty tworzą jeden okrąg wyborczy: 
wo zasadnicze. N. Pan przyrzeka uroczyście trzy. | 1) Lwów, Winniki, Szcz erzec, 2) Gródek, Ja- 
mać się tych norm i w imieniu także następców |nóW, 3) Brzeżany i Przemyślany, 4) Bobrka i 
swoich przyrzeka ich ścisłe wykonywanie. omori 7 je Th O pozaice i 

: ; 0zowa aleszczyki i Tłuste orszczów 

Ustawa zasadnicza dla reprezentacyi państwa, i Mielnica, 9) Czortków, Jazłowieć ) Budzanów, 
Rada państwa będzie reprezentacyą państwa. 10) Kopeczyńce i Husiatyn, 11) Kołomyja, Gwo- 
Składa się z izby panów i izby deputowanych |zdziec i Peczeniżyn, 12), Horodenka i Obertyn 
W  pierwszćj izbie zasiadają członkowie familii 13) Kosów i Kuty, 14) Śniatyn i Zabłotów , 15) 
cesarskićj , dziedzicznymi członkami będą miano | Przemyśl i Nizankowice; 16) Jarosław, Sieniawa 
wani przez Cesarza naczelniey rodzin szlacheckich | į Radymno, 17) Jaworów i Krakowiee, 18) Mo- 
największe mających posiadłości, arcybiskupi i |gciska i Sądowa Wisznia; 19) Sambór, Stare mia- 
biskupi, znakomitsi mężowie którzy w urzędzie, |sto i Stara Sól, 20) Turka i Borynia, 21) Dro- 
kościele, naukach i sztukach zasługi położyli i |bobycz i Podbuż, 22) Rudki i Komarno, 23) Łą- 
mianowani zostali przez Cesarza. Do izby niższćj |ką i Medenice, 24) Sanok, Rymanów i Bukowsko, 
wchodzą deputowani z krajów w liczbie ogólnej 25) Lisko, Baligród i Lutowiska, 26) Dobromil, 
343 członków, jako to: z Węgier 85, z Czech 54 Ustrzyki i Bircza, 27) Dubiecko i Brzozów, 28) 
z Wenecyi i Lomhardyi 20, z Dalmacyi 5, z Chor | Stanisławów i Halicz 29) Bohorodczany i Soło- 
wacyi i Słowenii 9, z Galicyi i Krakowa 38, z Au- | twina 30) Monasterzyska i Buczacz, 31) Nadwor- 
stryi niższćj 18, z Austryi wyższćj 10, z Salzbu:g* |na i Delatyn, 32) Tyśmienica i Tłómacz, 33) 
3, z Styryi 18, z Karyntyi 5, z Krainy 6, z Bn: Stryj i Skole, 34) Dolina, Bolechów i Roźniatów, 
kowiny 5, z Siedmiogrodu 26, z Morawy 22,35) Kałusz i Wojniłów, 36) Mikołajów ji Žura. 
z Szląska 6, z Tyrolu i Vorarlbergu 12, z Istryi|wno, 37) Tarnopol, Ihrowiee i Mikalińce, 20) 


iami 6. Wybory deputowanych d: |Skałat i Grzymałów 39 i 
z pio mc rzą a Jedfitn"któr! y , ) Zaaraż i Med ń, 40 


perć ' Trembowla i Złotniki, 41) Złoczów i ini 
sejm nie wybrał członków do Rady państwa, wie: |42) Łopatyn, Brody i Radaiochoc, 43 "Busk, E 
dy Cesarz każe przedsiębrać wybory bezpośrednie mionka Strumiłowa i Olesko, 44) miw i Zbo- 


z krajów, miast i korporacyj. Cesarz mianuje prè- | rów 
zesa i wiceprezesa w obu izbach Rady państwa | Betz 
Rada państwa zbiera się raz na rok. i 
Czyuności Rady określone są dyplomem z 20 
października i odnoszą się do praw, obowiązków 
i p pów — a +: mj WS8zy- 
stkie sprawy tyczące się obowiązku służby wój | górze i D Ń 
skowej, sprawy tyczące się kredytu, ceł, haadln, |55 Gorica e aa a I Eryostak, 
banków, monety, poczt, kolei telegrafów ; sprawy |579) Rzeszów i Głogów, 58) Łańcut i Pisarek. 
finansowe, budżet, sprawdzanie dochodów i rez 59) Leżajsk, Sokołów i Ulanów, 60) Rozwadów. 
chodów, zdanie sprawy z obrotu finansów, poży Tarnobrzeg i Nisko, 61) Tyczyn i Strzyżów 62) 
czki skarbowe, zamiana długów, sprzedaż, obdłu- Nowy Sącz, Grybów i Ciężkowice, 63) Stary Sącz 
żenie własności skarbowej podwyższanie podatków |; Kryniea, 64) Nowy Targ i Krościenko, 65) Li- 
i zaprowadzenie nowych, opłaty i należytości skar | manowa i Skrzydlna, 66) Tarnów i Tuchów, 67) 
bowe. Wszystkie podatki i opłaty pobiera: c | Dąbrowa i Żabno, 68) Dębica i Pilzno, 69) Rob- 
będą wedle istniejących praw, póki takowe nic |czyce i Kolbuszowa, 70) Mielec i Zasów, 71) 
zostaną zmienione. f ) Wadowice, Kalwarya i Andrychów, 72) Kenty, 
Sprawy nie tyczące „ię Węgier będą traktowani | Biała i Oswiecim, 73) Myślenice, Jordanów i Ma. 
preseda: poaa 5 a tr won ków, 74) Żywiec, Ślemień i Miłówka. 
człon - Cesarz rozstrzyga co do kompetenevi i iej A 
przedmiotów. Rząd przedstawia projekta do praw BAC po nA W Młojnack_ OEN- 


Jecz wolno i Radzie wnosić takowe. Do prawomo Każd jera je- 
eności potrzebna jest uchwała obu izb i sankcy: | dnego i EA Galak aieri a nt 
Cesarza. W nagłych przypadkach ministerynm po Wybory wszystkich gmin należących do jedne- 
stanowienie wyda i takowe przedłoży na nastę |go okręgu wyborczego tworzą jedno ciało wybor- 
pnem zebraniu Rady. Ministrowie i naczelnicy wład cze, wyjąwszy miasta wyżćj wyrażone, które same 
centraluych mają prawo znajdowania się na po tworzą okręgi wyborcze. 

siedzeniach Rady. i muszą być na każde żądanie O prawie wyborczem i wybieralności 


słuchani. 
Posiedzenia Rady państwa są jawne. Wolno ka. | Deputowanych z większych własności wybierać 
żdej izbie uchwalić tajne obradowanie. er pa robota jm er 2 pozę 
ORDYNACYA KRAJOWA DLA GALICYI poddani, . wiaściciele dóbr tąbolarnych,. płacągy zo 
z ićj 100 
Działlszy. O reprezentacyi krajowej w ogólności. rm ie. italok podatków. skodsgamm zg 
Galicya z Krakowem reprezentowaną ‘będzie Współwłaściciele wybierają z pomiędzy siebie 
w Sprawach krajowych przez sejm. Atrybucye re |jednego wyborcę. Posiadanie kilku własności pła- 
rezentacyi pełni albo sejm albo jego wydzial |ecących rocznie 100 złr. daje prawo do wyborów. 
Sejm akłada się z 150 członków, jako to: Trzćj W miastach mają prawo wyboru członkowie 
arcybiskupi Lwowscy, dwaj biskupi Przemyscy, bi- | gminy w miarę opłacanego podatku tak jednak, 
skup Tarnuwski, biskup Stanisławowski, a do chwili |iż tylko %, części najwyżćj opodatkowanych wy- 
jego zamianowania lwowski sufragan; rektorowi« bierają. 


uniwersytetów krakowskiego i lwowskiego; 140| Wybor deputowanych z gmin wiejskich odbęd 
deputowanych wybranych następnie: 44 z właści | się Jas: oby wyd: ażdą pilna 
cieli większych, 23 z miast naznaczonych i Izb okręgu wybiera na 500 mieszkańców jednego wy- 
handlowych; 14 z gmin wiejskicb. zs borcę. Więcćj jak 250 mieszkańców liczy się za 
Cesarz mianuje marszałka s.jmu i jego zastępcę |500. Mniejsze gromady niż 500 dusz wybierają 
z Izby. Peryod prawodawczy tak deputowanych jednego wyborcę. Wyborcy każdćj gminy wybie- 
jak marszałków jest 6-letni. Wybory nowe odby [rani będą przez */, najwyżćj opodatkowanych 
wają się po upływie lat Gciu, po rozwiązaniu ścj | ezłonków gminy. 
mu lub w skutku śmierci którego z deputowanych. Każdy wyborca ma prawo wyboru tylko w je- 
Można być powtórnie wybranym na deputowane. | dnym okręgu wyborczym i tylko osobiście. Wy- 
go. Iastrukcye nie są dozwolone. Sejm zbiera się jątkowo mogą głosować uprawnieni do wyborów 
corocznie we Lwowie, chyba że Cesarz inaczćj | z większćj własności przez pełnomocnika, lecz 
postanowi. Posłowie przysięgają Cesarzowi na wier | ten musi być uprawnionym do wyborów w tój 
ność, posluszeństwo, przestrzeganie praw i sumien samój klasie i tylko uprawnionego może zastępo” 
ne pełnienie obowiązków. Marszałek zagaja sejm, | wać, Uprawniony w klasie wyborców większój 
prowadzi obrady, zamyka sejm po ukończeniu czyn- | własności, nie może w żadnym okręgu dwóch in- 
ności lub w skutek nakazu cesarskiego. Sejm mo: |nych kles głosować, 
że być przez Cesarza każdego czasu rozwiązany |  Więksi właściciele posiadający majątki w ob- 
i nakazane nowe wybory. wodach mają prawo wyborów w tym obwodzie, 
Wydział sejmowy, jako organ sejmu zawiado: | gdzie leżą dobra ich najwięcej opodatkowane. Czło- 


wczy i wykonawczy, składa się z 6ciu członków |nek kilką gmin ma prawo głosowania W tej gmi. 
z łona sejmu wybranych i z marszałka. ; 


me w której jest osiedlony. ż 

Dział 2gi. O zakresie działania sejmu. st ace opatowi RIN ywa 17 au- 
Sejm ma mieć udział twie w myś|| *"yacki poddany lat m , wający praw 
dyplomu z d. 20 ażd. i wysyła sionków do Ra- tani i będący wyborcą w jednej z klas wy- 
dy państwa, i í vi mowi projekta |48) wymienionych. i j 
z kk a: pra aa sam nina Rozdział o spisach jakon czych i przygoto- 
Każde prawo przez sejm uchwalone wymaga po- waniach do wy za eż następny o protesto- 
twierdzenia cesarskiego wanin przy koty hoik. deputowanego jako šei- 

Apear enjoa aa Aof wddronie pong] me gamni i siame m Saia de doaia Fo 0 
chankáw» rocznych, | spraw Bmianychi (82 


ego. 
tary trnjawäj, ne rr GOEOA 
1 kościelnych | Anioni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny 


45) Żółkiew, Kulików i Mosty Wielkie, 46) 
Uhnów i Sokal, 47) Lubaczów i Cieszanów. 
48) Rawa i Niemirów, 49) Kraków, Mogiła, Li- 
szki i Skawina, 50) Chrzanów, Jaworzno i Krze- 
szowice, 51) Bochnia, Niepołomice i Wiśnicz, 52) 
Brzesko, Radłów i Wojnicz, 53) Wieliczka, Pod- 


4 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
zędiję „plecy 
322 |3 


mAraków 27 lutego. 


Banknoty polskie za 100 złr. now.. . . złp. 14 
Ruble obrączkowe MEL sblaz imaw „|1i2 | 110 
Talary pruskie za 150 złr. now. . . . - 69 | 68 
EO NOWE. . 1 OZON R zkr.| 145 | 144 
Półimperyały rosyjskie . . . « « « » « „ [M 95 |11 75 
pas OOŻUGZOWSTZ GNAK s n JU 65 jI 45 
Dukaty holenderskie ważne . . . » + * r z ej e 75 

ami austryackie. . « « « « « o + * ». slas s0 % > 

Listy zastawne galic. z kupon. na mon. m R ele 

` ~ s „ na wal. aust- n a 
Obligącye indemn. z kuponami . - : * » — |64 — 
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez Euo » fe sg — 
Akcye kolei gal. bez kuponu z wpłatą ** /o p 8 | 166 
Listy zastawne polskie z kuponami -_: Zp: 994 | 984 
> Wiedeń 27 lutego. (telegrat.) złr. ©. 
Sy EAEE UEIWPOZNRS o e = = 
5%, Pożyczka narodowa - ` ADETI Oaa 7 
Akcye banku narod. wiedeńs. . . . . . . 1737 — 

„ banku kredytowego . . . - . . . 167 60 
Srebro. « ««+/*,* * 7 fort szewc 144 = 
Londyn 10 funt. o 1 PARC YTWOAWOR WC 145 25 
Dukst pojedynQwy. : > - 1 a: 2 |... 051 
>... wWiedeń 26 lutego. 

Pożyczka skarbowa 

5%, Metaliki na wal. austr.. . . « « « * * 61 — |60 50 

5%, Pożyczka narodowa . . - + +» * * * * 77 50 177 30 

5% Metaliki na mon. konw. +» + ; + +- 66 — |65 75 

5%, Oblig. indemniz. niższćj Austryi . . . |85 50 (84 50 

KUR # węgierskie. . . . . 67 75 |67 25 

5% > z chorw. słow. ban. . [65 — |64 50 

5% s A galicyjskie. . - . . 63 75 [65 26 

5% $ 5 bukowińskie . . 63 — {62 50 

50), s Fi siedmiogrodzkie . . |63 — |62 50 

ua -: innych krajów kor.. |89 — |88 — 

59, Pożyczka nowa wenecka. . - =- - - 88 50 |88 25 

R Listy zastawne m sj Bog 
oj Ą iesięczne . . - « - 

RKA E EESE a er „0% | 108 
n i — — 
ks je 10 letnie . . SORKA) E A 

losowane w wal. austr. . 
n s n n > p A 39 ul 88 L 
4% Tow. kredyt. galicyjskie ATi Gya 
Pożyczki loteryjne 
Losy poż. skarb. z T. 1860 całe . . s « 82 25 |82 — 
z r. 1839 całe . . . - : 110) | 109; 

R GRLSD1AA U'g po TA ia 40, . . 97 25 |86 75 
Bilety rentowe Como . . . . . . « « 16 — |15 50 
Losy zakładu kredytówego . « « . « » «*+ 114 | 11375 

p tryestskie na GU darch > T 125 123 

żeglugi par. na Dunaju . . . . ..... 100; | 98! 

` Ksiecia Esterhazego na 40 złr. A2 —BIJĘ Z 

„ Księcia Salm n 40„. . . . |36 69 [36 — 

Księcia Palffy n 40 „.. . . |38 75 |38 25 

” Księci: 40 36 — |35 50 

» Księcia Clary p n 

»: Hr. St. Genois A K 36 50 -A 

» Miasta Budy A » 38 25 |37 75 

„ Księcia Windischgrätz 20 „ . 21 50 [21 — 

„ Hr. Waldstein 4 Wray 25 25 |24 75 

„ „Hr. Keglewicza si rs 2,-> 16,25: 8575 

Akcye bankowe i przemysłowe 
Akcye banku narod. austr.. . . . . . .. 738 | 736 
„ zakładu kredytowego . . . . u 169:40| 169:20 
żeglugi parowćj na Dunaju, . . . . 414 | 412 
” kolei północnćj Ces. Ferd.. 2152 |2450 

» rządowój - se rre 7 * 5 * 286 | 285 

~ A- Ces. Elżb. 1S a 187; | 187 

> „ zachod. Ces. każ Rn 

b „ Pardubickiój. --. * * * * * rd 

M „ Nadcisańskićj < « + « * * HE 

n „ Południowćój. . . - « e * * * 7 wd 

” „ „Głalicyjskićj, <r -orae 16 } 

Kursa zagraniczne (3 miesięczne) ; 
Amsterdam 100 zł. hol. . -. . - - . o 3 |124 1234 
Augsburg 100 zł. nadreń. - . . - - Ą 3) 124 25| 124 
Berlin 100 tak < -eze sts ape > « Ş As iż 
Fraukfurt n. M. 100 zł. nadr.. . . . ;'5* 3 | 124:50| 12425 
Genua 100 lirów piem. . . . - <- a 7 ai gs: 
Hamburg 100 marków . . « =... M 3 t10 |1093 
Lipsk 100 tals . . - - ece +» » » » >| at R 
piekny R A EEEE ARENA 

m NE ama 700 EE 0 _-© A G 
Paryż 100 franków - - - - - - - - z 10 |57 50 

Waluty 

Cesarskie korony : . « « + : * * + * + * ax 2 [40 |— 

„ pół korony -« « » « « e « +» + » = = 

„ dukaty na wage . e» eos... — | 689 

> „ obrączkowe. . . . - . . — |688 

Złoto al marco. =. « « ee 1 +2 + + d = 

Napoleondory o « « « « « « + « + + = * 67 [11 65 

Suwereny + |. » iasant (RE te 13 * Sea E 10 

Frydrykl - «+ wee st 07 * 19 + 8 = R s 

BOdÓRY 72 a EE A R 0 TS peł 1 

Sowereny ańgielskie . ~ © « «1 « « + + * "sę rr 

Imperyały rosyjskie . - « + + « - * + + * | 7” | 1% 

Srebro 2). „żusiszmzl e ionni. CENE | 240 
3 kapony o. -aeaa JED. uNES T 

Talary związkowe. - - * * ** T 

Pruskie bilety kasowe-- NN 2 18]| 2 19, 
— guwów 25 lutego. 

t holenderski. . . « « « « « « « 1 « G 93 | 6 86 
"= austryacki SOON 6 96 | 6 90 
Półimperyał rosyjski. » . . e « « rooe 12 4 11 93 
Rubel rosyjski. - « « « « « « © © © « s «e 2 33 | 2 29 
Talżr PEBRE o ..09 12 - 0 udost © 6 220 | 2 16 
Listy zastawne galic. bez kupon. wal. austr. |-3 +0 [82 6: 

~ » w w»  Wmon.kon. fsz 56 [86 %5 
Oblig. indemn. bezkupon. . - -> « «+ ew 63 43 |62 65 
Pożyczka narodowa bez kupon. - « - . . |77 — [76 — 

w Warszawa 25 lutego. i SE 
Półim: SZ naw aó 2 sv, 3 *>(52 rubli] — 

Obiigi skarbowa Ze PA CE 4-190 89 = 

UDOT « e « e o A 6 2.6 0 — 
Listy zę OKTĘBU + ++. ©.-e rubli |14 gg a: 
UDO M2 0:00 0_0%ę © © AM — (~ 19) 

Akcye kolei żelaznćj warszawsko-wiedeńskićj| — | — 
= wrocław 26 lutego. 7t 

Banknoty anstryackie w mon. nowćj . . 683 uh 

Polskie bilety bankowe. . e « «1 « »« « » . 87; aa 

„ listy zastawne. . - . + « « « + + * 86; A 
Poznańskie listy sy dą. 54403 101; 5 

GoW PASE — | 

Obligi kolei krak-szłąsk.. . . - - « - sz = 

Paryż 25 lutego. 
RAGE) DOVE OVAN „0 4 ös 10 
Lomdyn 25 Lutego. 
KOERT ŻW 0. 72805 915 
ma 


Ę Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Odchodzą: 


g Krakowa do Warszawy 7 rano = do Wiednia 
i Wrocławia 7 rano; 3. 85 po połud. = 
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano — do Reeszowa B. 35 
rano; — do Przemyśla 10. 30 rano; 8. 40 
wieczór; do Wieliczki 7. 20 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór. 

> p z Krakowa 11 rano. zi 

z Granicy Szczakowy 6, 80 rano; 2. 6 po u. 

z Sgczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po połu- 
pa 17.66 wieczór. 

s Raegpowa "9 2. 25 po południa— z Pree- 

mysla 7. 15 rano; "e wieczór. 
Przychodzą: 


ia 9. 45 Ą 
do Krakowa z Wiednia 9. 45 Tano; T. 45 wieczór — 
z Wrocławia i Warsgacy 9. 45 rano; 
5. 27 wieczór = z Ostrawy 
min (Oderberg) 5 akad 27 
Rzeszowa 8. eczór; — z Przemyśla 
6.15 rano; 3. po połud.; z Wielieski 6. 40 


wieczór. 
do Rzeszowa z Krakowa 11. 51 przed południem. — 
do Przemyśla 6. 48 rano; 6. po południu. 


Przyjechali od 26 do 27 Lutego. 


HOTEL POLLERA. August Wilhelm, Rottmann Adolf wo- 
jażery ze Schweinfart. Immerwald iard kup. Z Desawy. 
Czechowski Erazm ob. z Tarnowa. Żurowski Adam wł. dóbr 
z ancuta. Frankel Hermann zawiad. z Chrzanowa. Grudziń- 
ski Jan ob. Sandomierza. 


W Drukarni „CZASU,* 


Wyjechali: Tomas Ferd. kup. do Bielska. Stoińska Laura 
wł. dóbr do Otwinowa. Berger Jan rządzoa dóbr do Rzeszo- 
wa. Btarkel Bogumił wł. dóbr do Prus. Uruch Hugo handlarz 
do Pragi, Bar. Konopka Kazimierz wł. dóbr do Spytkowio. 

HOTEL DREZDEŃSKI. Józef Drobniewicz ob. z Gruszo- 
wa. Nepomucen Szymański wł. dobr z Galicyi. Włodzimierz 
Baczyński Dr prawa z Wiednia. Salomon Szlossmann kupiec 
z Przemyśla, 

Wyjechałi: Hr. Rumerskirch wł. dobr do Tarnowa. Fran- 
ciszek Piątkiewicz wł, dóbr do Galioyi. Ludwik Herzog kup, 
Antonina Singlmannowa pryw. do Wiednia. 


Urzędowe. 
Obwieszczenie 


[Nr. 352]. Ze strony podpisanego Magistratu król: 
wolnego i obwodowego miasta Nowego Sącza podaje 
się do publicznój wiadomości, iż celem wydzierżawie- 
nia wódczanćj propinacyi w dobrach mićjskich Falkowy 
i Piątkowy w trzech letnią, a to z dniem 24go Czerw- 


| ca 1861 r. poczynającą, a z dniem Ż3go Czerwca 1864 


kończącą się dzierżawę, odbędzie się publiczna licytacya 
w rannych godzinach w kancelaryi magistratualnej mia- 
sta Nowego Sącza na dniu 18go marca 1861 r. 

Za cenę wywołania stanowi się czynsz roczny 
w kwocie 100 zir w. a. 

Do licytacyi przystępujący obowiązani będą przed 
rozp oczęciem licytacyi do rąk komisyi  licytacyjnej 10 
odsektowy zadatek czyli tak zwane wadium złożyć. 

Dla ułatwienia licytacyi będą także oferty pisemne 
prawnie przepisane warunki w sobie obejmujące przyj- 
mowane. 

Bliższe warunki Jicytacyjne mogą każdego czasu 
w kaneelarji magistratualnćj przejrzanemi być. 

Z król. Magistratu wolnego i obwodowego Miasta. 

Nowy Sącz dnia 18go Lutego 1861. 


Obwieszczenie. 


[Nr. 352]. Ze strony podpisanego Magistratu król. 
wolnego i obwodowego miasta Nowego Sącza podaje się 
do powszechnój wiadomości, iż celem wydzierżawienia 
pojedyńczych dóbr miejskich Falkowa, Paszyn i Zele- 
Źnikowa w dwunastoletnią z dniem 24go Czerwca 
1861 r. poczynającą , a z dniem 23go Czerwca 1878 
kończącą sie dzierżawę z których pierwsza włość 47 
morgów 813 kwadr. sążni gruntu ornego, 384 kwadr. 
sążni gruntu ogrodowego, 8 morgów 974 kwadr. Są- 
żni gruntu pastwiskowego w sobie obejmuje, i którćj 
grunta 10 korcami żytem ozimem, jednym korcem prze- 
nicy ozimćj, siedmiu korcami jarczugi czyli mięszaniny, 
17 korcami owsa, jednym korcem grochu, 10?/54 
korcami kartofli i 16 garncami lanego nasienia obsiane 
są, i przy której się oprócz budynków gospodarczych 
i mieszkalnych także i cegielnia znajduje, druga Zaś 
włość Paszyn 97 morgów 481 kwadr. sążni gruntu 
ornego, łąkowego i 18 morgów 474 kwadr. sążni 
gruntu pastwiskowego razem z zasiewem 9 korcy 16 
garncy żyta zimowego 5 korcy 10 garney jęczmienia, 
9 korey 16 garncy jarczugi czyli mięszaniny, 92 kor: 
ce owsa, 20 garncy lanego nasienia, 52 korce 20 garn- 
cy ziemniaków, 5 zagonów kapusty i 4 zagony rze: 
py, razem z budynkami gospodarczemi mieszkalnemi w 
sobie obejmuje, a na koniec trzecia włość Żeleźnikowa 
117 morg. 483 kwadr. sążni gruntu ornego, 15 morg. 


170 kwadr. sążni gruntu łąkowego i 10. morg. 155: 
kwadr. sążni gruntu pastwiskowego z następującym in- 


wentarzem gruntowym: 28 korcy 10 garney pszenicy 
ozimćj, 5 korcy 8 garncy jęczmienia, 106 korcy 24 
garnce owsa, 13 korcy jarczugi czyli mięszaniny , 6 
garney fasoli, 13 garney konopianego nasienia, 14 
garncy lanego nasienia i 60 korcy kartofli w sobie mie- 
Sci, wkaneelaryi magistratualnój w Nowym Sączu na 
dniu 12 Marca, a wrazie nie udania się licytacyi na 
dniu 3, è 30 Kwietnia 1861. w godzinach przedpo- 
łudniowych odbędzie się publiczna licytacya. 

Za cenę wywołania wsi Fałkowy stanowi się sum- 
ma 275 złr. 49 kr.; zaś wsi Paszyna 324 złr. 54 kr.; 
a nakoniec wsi Zeleżnikowy 414 złr. 31 kr. w. a. 

Na licytacyi udział brać chcący licytanci obowią- 
zani będą przed rozpoczęciem się licytacyi do komisyi 
licytacyjnój 10 odsetkowy zadatek, czyli tak zwane 
wadium złożyć. 

Dla ułatwienia licytacyi także oferty pisane, gdy 
prawnie przepisane warunki mieścić będą, przyjmowa: 
ne będą. 

Bliższe warunki mogą być każdego czasu w kan- 
celaryi Magistratualnej przeglądnięte. : 

Z król. Magistratu wolnego i Obwodowego miasta. 

Nowy Sącz dnia 18go Lutego 1861. (224-1-3) 


| | = 


imserat y. 


Egzamina w szkole rolniczćj Dublańskićj 

za 1 półrocze roku 1860 na 1861, odbędą 

się od dnia 12 do 25 Marca rb. w nastę- 
pującym porządku: 

12 Marca z administracyi i rachunkowości wiejskićj 

w 3 klasie, 

z chemii ogólnéj w 1 i 2 klasie, 

z chowu zwierząt domowych w 2 i 3 klasie, 
z teoryi rolniczćj, w 1 klasie, 

z arytmetyki, w 1 klasie, 

z teoryi rolniczćj, w 2 klasie, 

z chemii rolniczej, w 3 klasie, 

z mineralogii, w 1 klasie, 

z miernictwa, w 2 klasie, 

z teoryi rolniczćj, w 3 klasie, 

z fizyki, w 1 klasie, 

z mechaniki, w 2 klasie, s 

z praktyki rolniczéj, w 2 klasie, 

z fizyologii zwierząt, w 1 klasie, 

z fizyologii roślin, w 2 klasie, 

z budownictwa, w 3 klasie, 

z praktyki rolniezéj, w 1 i 2 klasie, 
b » Z technologii, w 3 klasie. 

Egzamina te odbywać się będą w godzinach poran- 
nych, w dniach wyżćj wskazanych, z każdym uczniem 
z osobna z każdego z pomienionych przedmiotów. 

Wstęp do sali egzaminacyjnój wolny jest dla Pu- 
ze PAS 

Z Komitetu ck. Towarzystwa gospod. galic. 
We Lwowie dnia 15 Lutego 1861 4 ed 

(211-3) Wiceprezes: Krasicki. 

Sekretarz: Przyłęcki. 


200 złotych nagrody 


ktoby wykrył następujące skradzione rzeczy: 


WY s s j WMI 


= Bi s 


” 
25 


= 
" WE a ie 5 4 SĘ 


CZAS z Czwartku 28 Lutego 1861. 


Przez paryskie mnichowskie 
i wiedeńskie Tow. ochr. zwie- 
rząt zaszczycony medalem. 


Koncesyonowany przez króle- 
wsko- pruskie i królowsko -sa- 
skie Ministeryum. 


FS 


Tm, v) 
games fyj 
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dla koni, bydła rogatego i owiece 


okazał się podług długoletnich doświadczeń i przedsięwziętych w nim wie- 

lostronnych prób, między innemi także przez jenerał-porucznika Jego kr. 

Mości Króla Pruskiego, nadkoniuszego królewskich masztalni p. W illisen, 

niemniej podług urzędowego potwierdzenia p. Dra Knauert, aptekarza I” 

klasy i nadlekarza do koni wszystkich królewskich masztalni, zawsze bar- 

dzo skutecznym 

U koni: w wypadkach gruczołów i dychawicy, braku chęci do jadła, szczególnićj, by 
konie w pełnem ciele i ogniste utrzymać. 

U bydła rogatego: przy (odoju krwistym i nadymania się, przy dawaniu małćj ilo- 
Ści lub złego mleka, którego jakość użyciem tego proszku się polepsza; przy cier- 
pieniach płucowych; podczas cielenia się okazuje się ten proszek u krów bardzo 
korzystnym, również słabowite cielęta po jego użyciu znacznie się poprawiają. 

U owiec: də zapobieżenia słabościom wątrobianym, zgniliźnie i we wszelkich cierpie- 
niach brzucha, których nieczynność jest powodem. 

Pakiet zawierający */, funta kosztuje 42 kr. wal. austr. 
» zaś » 8 » » 84 kr, 9 » 
BETen prawdziwy Proszek Korneuburgski utrzymują Tup 


BĘ w KRAKOWIE p. F.J. KKirchmajer i Syn. WE 


W Warszawie p. Władysław Bednawski pod L. 497 C. ulica Miodowa. 
p 
w Bialój Apteka pod słotym Lwem. wə Lwowio p. Lanneri aptskara. w Radziechowie p. Jaśkiewioz apt. 
w Bilsku p. Ś. A. Stanko aptekarz. W Lożajska p. J. Hirschfeld. w Roswadowie p. Karol Mareski. 
w Boohni p. Pawol Niedzielski. w Limanowie p. A. Miller. w Samborze p. Józef Kriegocison api 
w Bóbroe p. Dasralk aptekarz. w Makowie p. Mayer aptekarz. w Sanoku p. Jan Jaklioz. 
w Brzeżanach p. u Wargulios. „w Myślenionoh p. A. Łoowyńsk. w Tarnowie p. J. Jahn. 
sam ia SLI nikowski apto“: w Nowym-Targu p. L. Kamieński. w Marnopolu p. A. Morawota. 
w Bródhók p. Kosiokl. w Now.-Sąozn p. Kosterkiewios wdowa. » r. C. Letinik. 
w Ozerniowoaoch p. J. #chniroh. w Przeworska p. 8. Koller. w Wadowionoh p. A. Foltin. 
w Dzikowie p. Š$. Budziński. w Przemyślu p. Gaidotschka i Syn. w Wioltozos p. B. Wontorek wdowa. 
» p. àw. Machalski. w Zaleszozyksoch p: Jósef Kodrydok 
półka. 


~ Kołomyi p. M. Bolohowor. 
we Lwowio p. Konst. Iskiorski. w Rzewzowie p. J. Sohsitter i Syn. 


Pierwsze węgierskie powszechne 
Towarzystwo asekuracyjne w Peszcie 


rozpoczęło niedawno gałęź 


ZABEZPIECZENIA NA ŻYCIE. 


W skutek tego przyjmuje ono: wraz z wypadającym nań dodatkiem zyskowym 
1) Zabezpieczenie kapitałów i pensyj, wypłacać sie wypłacić się m jącym po śmierci zabezpieczonego: 

mających po śm'erci zabezpiecronego. (Program I ) 
2) Ząbezpieczonia kapitałów (wyposażeń) odroczonych pen- F 


(193-2-12) 


opłaca sie rocznie aż do 85 roku 


odług wieku w czasie przysta- 
Życia premia w ilości 


pienia do zabezpieczenia 


syj dożywotnich i berpoźrednich, wypłacić się mających za w/Sbiroku. 0.0.80 01090%05 1 złr. 94 kr. 
54. żysia zabezpieczonego. P: rar Uw a ia Wi. nigsoales=si ido > 1411182 2 „28 5 
sana jezeralna Ajencym premiemiego węsiceznkega | "w ih CCA tot 88 a 
powszechnego asekuraecyjnego Towarzy- E KKŻ WACC cc baii aii Z 
stwa udzielająca z największą gotowością objaśnienia na w oop e . ONIE DPS EN 8E' 
wszelkie zapytania ze strony interesowanych pochodzące, MOn. p snila Ots — 


Formularzów poleceń na tego rodzaju zabezpieczenia u- familii lub pra- 


dziela podpisana jenera lna Ajoncya,, również i podległe tejże 
Ajencyi, bezpłatnie. 

Mieszkańcy Lwowa i ogółme krajowcy należący do inteli- 
genoyi, RZ ocenić wartość zabezpieczenia na życie, prze- 
korają się o lojalnem a i akuratności Towarzy- 
stwa z ustanowionych nader miernych premii; spodziewamy 
się przeto, że dobroczynny ten zakład zaufaniem swem za- 
szozycać będą, 

Następujący przegląd udowadnia mierność premij: 

Opłaca się za kap'tał zabezpieczony w ilości 100 złr. 


Jeneralna Ajencya we Lwowie pierwszego węgierskiego powszechnego Towarzystwa 
assekuracyjnego w Pesżcie. 
Juliusz Gablenz. Antoni Bosovics, sekretarz. 
Bióro na placu Ferdynanda pod L. 301, na pierwszóm piętrze. 
W Krakowie przyjmuje powyższe ubezpieczenie, jak niemnićj wszelkiego rodzaju 
Assekuracye od ognia podpisana główna Ajencyą w Rynku głównym pod 
L. 17/46 Bióro utrzymująca. Główna Ajencya: 


(1157-12) | JÓZE À RIEDEL. 
gs” Wielce szanownéj Ptci pięknćj!-z4 


polecamy ogólnie jako najlepszy środek uznany, do pielęgnowania zdrowia i pię- 
kności włosów, e k. uprzywil. 


POMADĘ „MEDITRINA” 


rośnięcie włosów wzmacniającą, 
przez M. Mally, którćj słynność już dawno granicę naszego kraju przeszła, której doskonałość 
znowu potwierdzona została następującem autentycznem zaświadczeniem, opiewającem z włoskiegó 
oryginału dosłownie: 


ay. PA SG WW M A MBA JW. MOTW NWTZ 


„Mocą którego uniżenie podpisany poświadcza podług wiedzy i sumienia, że jego córka bę- 


dąca od dawna łysą, po bezskutecznem używaniu środków lekarskich, używała tylko krótki czas 

pomade „Meditrina* i do nićj należącą wodę i wnet uzyskała z największą łatwością 

gęste i mocne włosy.* a 
Powyż powiedziane poświadezam jako niezaprzeczoną prawdę i na to się podpisuję Piotr Bertoini mp. 
Aermiglio, w Tyrolu poładniowym dnia 13 Października 1860. 

Ze strony gminy Vermiglio 14 Października 1860. 
Przełożony gminy: Panizza, mp. 

Podpisany- potwierdza tak powyższy podpis ojca wyzdrowiałćj córki, jakotćż prawdziwość zeznania. 
P. Tonioli Bartlomićj, mp. Kurator. 


Pieczęć 
Gminne. 


Pomada ta okazała w 1000 szczęśliwych rezultatach swój skuteczności jako najwyżćj stojąca» 


niepowinnaby zatem na toalecie żadnej damy brakować. 


"BIEG" Można ją nabyć w eleganckich słoiczkach porcelanowych, wraz z drukowaną instrukcyą 
użycia po l zły. 5U kr. W- A. w następujących handlach: (152-1-4) 
Główny skłąd utrzymuje M. Mally w WIEDNIU, Wieden Nr. 321, -- a na Galicyę: 


w Krak i Tarnowie jed 1 galante „.J. JAH 
W Sowie p: mangon Han PNER , ryjny p oraz ; M; 


w BOCHNI p. Niedzielski, — * BRZEŻANACH p. Fądenhecht, — w BUCZACZU p. M. Lipschiitz,— w CZERNIOWCACH 
p. Ignacy Sehnirch, ip Je Tomanek apt, — w DĘBICY p J F, Masłowski aptok,, — KOŁOMYI pp. Rosen & K hn i 
p. Jakub Stornheji, — — KOMARNIE pi A. Kmporle apt., — w MONASTERZYSKACH p. J. Lipschitz, — OŁOMUŃCU 
p, M. Koberg, — w RADOSZYNIE p. Ign. Schnirch, — w RZESZOWIE p. F, Schaitter, — w SAMBORZE p, J Kricgs- 
eison apt., — w SANOKU P- J- Jaklitsch, — w STANISŁAWOWIE p. J, Tomanek aptek., — w STRYJU p. J. Sidoro- 
wioz apt, — w TARNOPOLU P- ©. Latinek, i p, A. Morawetz, — w TURCE p. A, Czyrniański, — w ZALESZCZYKACH 
p. Józef Kodrębski, 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


Skradziono dnia 10 t. m. rubli ros. 200, banknotami i mi ieni 
austr, 280 złr. Cukiernicę srebrną z pieskiem na wieczku, wilgotn. tikat jawi zmiana ciepła 
Pereł 5 sznurków z 3ma brylentarai i 3ma turkusami z for- | 2 powietrza hc awipka Y olągu dnia 
Hek, dtuga, — Broszę brylantową, Zegarek złoty Patka zz względna i natężenie wiatru napowietrzne i paar 
z tańouszkiem, s herbem Korwin, (kruk z pieścieniem w dzió- mien eenean Lanai 
bie) — i Łańcuszek damski duży na szyję. 26| 2 wschodni silny * ‘pochmurno 6 1 

Bliższa wiadomość w Administracyi „Czasu. ż à 3 Jz + 

27| 6 zachodni słaby s 


(236-1-3) 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


W dobrach Rychwałd 


(blisko rzeki spławnćj Soła), 
jest do sprzedania pare set morgów 


Lasu wysokopiennego. 


Bliższą wiadomość udziela Wny Karol Śmido- 
wicz w Krakowie pod Nr. 25, (148-4) 


Kilkaset centnarów 
W 


ESIANA= 


hez deszczu zebranego, 


razem lub cząstkowo do sprzedania. 


Bliższa wiadomość w Księgarni p. Czecha w „Hotelu 
Drezdeńskim w Krakowie. (170-4-6) 


m z w 


NASIONA 


świeże Nazelkiago rodzaju już nadeszły do Handlu 
podpisanego, zie i cenniki tychże na żądanie 
udzielają się bezpłatnie. 


FA. Rutkowski, 


utrzymujący Iłandel żelazny, norymberski i Skłud i 
w KRAKOWIE. (104-6-8) 


ZEBOUISKA 


wraz 
z GRZYBOWICAMI 


pod samem miastem Lwowem leżące , SĄ z wol- 
néj ręki do nabycia. 
Bliższa wiadomość pod L. 585% w domu Sfro- 
mengera obok Poczty, na 2ém piętrze we Lwowie, 
(175 3-4) 


= MA OLZA Be = Tee 
Wilson Graham i Sp. 
W LONDYNIE, 
Cld Broad Street Nr. 75, 
dają zaliczki na płody i wyroby polskie, powie- 
rzone im w komis na sprzedaż w Anglii lub do 


wywozu do Ameryki, lub kolonij angielskich. — 
(Pisać franco) _(162-3-8) 


Königsbrunn, 


Zakład kuracyi wodnćj i 


mnastyeznej 118 
W” Puizar, 


w saskićj Szwajcaryi, koło stacyi Königstein 


gi- 
6-1 


2) 


KURZE JAJA © 


„do wylęgania. 
(Sztuka po 50 centów) 
z gatunku uznanego jako najlepszy i najpiękniejszy 
(krzyżowanie kur Paduańskich z paliw LN ai and 
z wielkim białym czubem i mocna obrośniętemi nogami, 
kury te niosą wielkie jaja i wiele. — Jaja przesyłają 
się dobrze opakowane w każdą stronę. 


Alfred Rasst, 


w Opawie w c. k. austr. Szlązku, 


FEE 


Ces. 


(201-3-4) 


która podług przepisów użyta, nieprzyjemny odór z ust wy- 
dala, dziąsła orzeźwia i wzmacnia, z by zupełnie czyści, ich 
p" c Š a a się zębów chroni, ból zę- 
w uśmierza, i oraz jako najlepszy środek i i 
słabościom zębów i ust okazuje ara POWY m 


Dobroczynny i zbawienny skutek tój wod lpi 
wiek i każdą płeć od bóln Sendir; rj eo aż en =T 
połnio konieczności wyrywanią zębów, lub korzeni od z 
bów, wyjąwszy przy jątrzeniu się 1 fistułowych sapackniągiach. 
„Woda ta przez najpierwsze znakomitoś.i lekar- 
skie Wiednia , jak również i na prowincyi co do 
swćj osobliwćj skuteczności uznana i świadectwa- 
mi stwierdzona, szczyci się nietylko w całem c. k. 
austryackiem państwie, lecz także i w wielkićj czę- 
ści i zagranicy z każdym dniem wzrastającem zau - 
faniem i chlubaem uznaniem. 
Sprzedają się: flaszeczka po 1 złe. mk. 
w aptece „pod złotym Jeleniem* na Kohlmarkcie w Wiedniu 
tukże u panów aptekarzy : 
w Krakowie u A. Aleksandrowicza. 


dito u F. Sawiczewskiego. 
wc Lwowie u p. Mikolasza. (1253-10 50 
Doniesienie. 

KA S nobioa |fantw. 
: d — 
Słonina bardzo smaczna i Wye aa 
gruba 1 do 6 cali. . . . . . . 36, 40 i 48 

dtto wędzona najsmaczniejsza i najle- 
ki psza do szpikowania.. , . - 48 i 56 


paprykowana do chleba najlepsza 
I a polowanie .  . „....«.„... 1 
Smalec W najlepszym gatunku do potraw i na 
Pomad BEU AOV +. «1: A FIG 054%) 1/66 
Prawdziwe węgierskie Śliwki suszon; w paj- 
słodszym i naj'epszym gatunku po. . . = At i 30 
Smarowidło węgierskie do wozów 
i maszyn: 
za, 1 fant wagi wiedeńskićj po 14 
przy 10 , n ” „ 13 
» 25, » n » 13 


w. A. 
nn 

ZPU 0), taida moi ZĘ 
dost.ć można w Handlu w HOTELU SASKIM „pod Węgrom 
BĘ" Obstalanki jak najspiesznićj się uskuteo*n ają. 
(209-3) J. Fleisch. 
Munama aaea 64 WE nar oc EA a a 

TEATR KRAKOWSKI 

POD DYREKCYĄ 
JULIUSZA PFEIFFR A. 
Dziś we Czwartek 28 Tutego 1861 
Na dochód p. Maryi Safir. 


ŁOBZOWIANIE. 


Komodyo-opera w 1 akcie ze Śpiewami przez L. W. Aaczy. 


cą oryginalnie napisana. 
Podst P pana Kapitana. 


ya w1 akcie przez p. Rosier. 


Ulicznik Warszawski. 


Krotochwila w 1 akcie przez Wieniawskiego oryg. uapisana. 


(Dodatek) 


Dodatek do Nr. 49 dziennika „CZAS“ z d. 28 lutego 1861. 


Rozmaitości. 


Pogadanka szlachcica pana Z. z mądrym 
włościaninem Józefem R. 


(Dalszy ciąg.) 


i i tęsk j Jó- | J dz 
Pan Z. Już mi było za wami tęskno, mój Jó- | z jednćj ulepieni ziemi, i do którój znowu wszy- 


zefie. Spodziewałem się że mnie wczoraj od- 
wiedzicie, jako przy święcie. 

Józef R. Byłem wczoraj, wielmożny panie, za 
tym interesem wyborów u mego zięcia, i tak 
się dłużćj zabawiliśmy, bo trzeba było jednemu 
i drugiemu tłumaczyć; gdyż się lud wszystkiego 
boi, a zawsze posadza, że mu kto stoi na zdra- 
bo rozmaicie jest lud oba- 


bojaźliwy. ; 

Pan Z. Oh! wiem to mój Józefie, iż trudno 
jest lud nasz przekonać o jego nawet własnóm 
dobru i szczęściu, bo zawsze posądza tych czar- 
mych (jak wy to nazywacie), o zdradę albo o 
bunty. Lecz da to Pan Bóg, iż wróci kiedyś 
między nami wzajemne zaufanie, i że razem i 
zgodnie pracować będziemy na wspólną wszyst- 
kich i całego kraju pomyślność. Trzeba na to 
czasu, cierpliwości i wzajemnćj z obu stron do- 
brój woli. Tego odrazu trudno dokonać i jakby 
kto chciał obeesowo lud przekonywać, toby je- 


ł hłopi ślelii że szlachta i i 
gcae-popooi, Bobr. chopi narang | „są nie równe i nie jednakićj wielkości i nie na 


mając jaki w tem interes, podstępnie im schlebia. 

Józef R. To jest wielka prawda, co wielmo- 
żny pan mówi, i takby akurat wypadło, boby 
jaki taki powiedział: „musi szlachta coś od nas 
żądać, kiedy się nam schlebia”. Jak się lud raz 
i drugi przekona, iż szlachta radzi na dobre a 
nie na złe, to coraz więcój będzie szlachcie da- 
wać wiary. A wreszcie jeszcze dzisiaj jeden dru- 
giego w chłopstwie buntuje, i choćby się wielu 
takich znalazło, coby z panami trzymali, to dwóch 
albo trzech próżniaków wszystko poburzą. 

Pan Z. Nie chodzi o to mój Józefie, aby wło- 


| 
j 
| 
| 


ścianie za panem trzymali, ale niechaj trzymają | 


za sprawiedliwością. Nie chcemy ludu gwałtem 
na naszą stronę przeciągać i nad ludem naszą 
powagą ciążyć; ale chcemy żyć z ludem w zgo- 
dzie i w dobrem porozumieniu. Trzy sa zaś po- 
wody dla których z ludem stanowić powinniśmy 
jedno ciało i jedną duszę. Najprzód: iż tak 
chłop panu, jak i pan chłopu jest bliźnim. Pow- 
tóre: iż są sobie braćmi w jednćj świętćj katolie- 
kićj wierze. Potrzecie : iż są sobie rodakami, jako 


scy zarówno po śmierci powrócą. Otóż czy 
szlachcie, czy mieszczanin, czy chłop, stanowia 
jedno ciało, bo z jednćj i tój samćj ziemi po- 
czątek swój biorą, a stanowią jedna duszę, 
przez wiarę świętą, i są sobie tak wzajemnie 
potrzebne jak jedna noga drugićj nodze, a je- 
dna ręka drugićj ręce. Często słyszałem jak mó- 


Tę ELA . | wiono na wsi: „że chłop co innego, a szlachcie 
łamucony, a wreszcie zdawności to już lud taki | a 3 La P > 
| co innego, iże chłop swoim trybem, a szlachta 


znowu swoim.“ Mówił to zaś Łukasz, którego zna- 
cie i który tak ze dworem jak i z gromada za- 
dzierał koty i prawować się lubił. Otóż spotka- 
łem go na moście przy gancarskim piecu i mó- 
wię mu tak: „Słuchajcież dłukaszu! Wy po- 
„wiadacie, że co innego chłop, a co innego pan, 
„i wieś przez taką mowę burzycie; otóż ja was 
„przekonam prędko, żeście nie mądrzy, chocia- 
„żeście się zestarzeli. Widzicie te garnki na 


| „kupie co garncarz do wypalenia przygotował : 


„oto jedne są wielkie a drugie małe; jedne po- 
„lewane a drugie nie. Te wszystkie garnki choć 


„jedną cenę, są przecież z jednćj i tćj samćj 
„gliny ulepione i ten sam majster je robił, a w 
„jeden piec też do wypalenia pójdą, a potem 
„tak się jeden stłucze jak i drugi, i nikt nie po- 
„zna z którego garnka jest skorupa, bo wszyst- 
„kie w dół zarówno będą rzucone. Otóż tak 
„jest i między ludźmi. Jeden nas Bóg stworzył; 
„jeden Bóg Zbawiciel odkupił i jeden Duch 
„Święty oświecił. Z jednćj też polskićj ziemi je- 
„steśmy ulepieni, jakby te garnki; ale jeden czło- 
„wiek jest mocniejszy, a drugi słabszy; jeden 
„jest większy a drugi muiejszy; jeden się już ma- 


„jatku dorobił, a drugi się dopiero dorabia; jedne- 
„mu Bóg więcćj szczęści a drugiemu mnićj;, jeden ma 
„więcój rozumu a drugiemu Bóg tego daru od- 
„mówił, lub się.też źle w szkole uczył; ztąd 
„więc pochodzą różnice między ludźmi, chociaż 
„jest jedność ich natury. Boć tak mądry jak 
„głupi jest człowiekiem, bogaty czy ubogi jest 
_ „też: człowiekiem, i wszyscy są ludźmi, zarówno 
„przez Boga stworzonemi, i którzy przed sąd Boży 
„razem stanąć muszą, aby się obrachowali z tego 
„co każdy odebrał. I tak: ja np. będę się ra- 
„chował z dwóchset piędziesięciu morgów, a ty 
„łukaszn z trzynastu. Ja. się będę rachował z te- 
„go że czytać umiem i ztéj nauki co ze szkoły 
„powziąłem, a ty Łukaszu który czytać nie u- 
„miesz, to się musisz rachować z tego Boskiego 
„słowa coś usłyszał na kazaniu, i z dobrćj ra- 
„dy, którą ci ludzie dawali, a przeciw którćj 


„się buntowałeś.* Otóż: jak to Łukasz wysłuchał, | 
tak mi mówi: „Jest ci to madre słowo eo wiel- | 
| eo pan chciał to robił, a choćby się znim chciał 


„możny pan mówi, ale przecież jak świat świa- 
„tem, nie było tak, bo szlachta zawsze tylko ze 
„soba trzymała, a chłop był poddanym i praco- 
„wać na szlachcica musiał. * 

Józef R. Ja bez urazy powiem wielmożnemu 
panu, 


iz to eo wielmożny pan mówił o tym | 


jar 4 O | 


carncarzu i 0 garnkach, to jest święta prawda 


podobało mi się; ale też to Łukaszek odpo- 
wiedział, to też jest prawda, bo tak było; i ja 
sum ten czas zapamiętam, iż pan się o nie nie 
turbował, a chłopi tylko na dwór pracowali. 
Gdy się trafił dobry pan, to tam jeszcze uszło, 
ule jak się często gęsto zawadził tyrak, to całą 
wieś zubożył a potem i sam skapiał. 

Pan Z. Mój Józefie, prawda, co mówicie, ale 
jeżeli było źle u nas, to było jeszcze gorzćj 
w innych krajach, bo jak człowiek z urodzenia 
nie jest ani od razu dużym ani mądrym, tylko 


jest głupiem dzieckiem, co go trzeba karmić, a 


czasem i skarcić albo i ukarać, tak też i naro- 
dy wszystkie odrazu do rozumu nie przyszły, 
tylko eoraz więcćj się uczyły, ćwiczyły i do- 
świadczały. Naród każdy w początkach jest jak 


| stkie sprawy  sadził, 


i jest krzywe, kolczaste i cierpki owoc niesie: 
Ale gdy go późnićj wsadzisz do sadu, okrze- 
szesz a zaszczepisz, to dopiero za lat kilka pię- 
knie wyrośnie i zbierasz z niego doskonałe jabł- 
ka albo gruszki. Nie dziw więc, że się u nas 
dawnemi czasy działy nadużycia, które wy pa- 
miętacie i szlachcie odpuścić nie chcecie; zapo- 
minając z drugićj strony, że was przez tyle wie- 
ków ta szlachta broniła, zasłaniała, uposażała 
w grunta i narzędzia do roli, a często w nie- 
szczęściach ratowała i dźwigała. Nie pamiętacie 
też tego, że i szlachcic miałby nie jeden co o 
waś powiedzieć jakeście go palili i dobytek jego 
niszczyli albo i co gorzćj, a przecież jak wy 
szlachcie zapomnić krzywd i przepuścić winę 
powinniście‘ tak i szlachta wasze winy odpuścić 


| powinna. Bo „co było anie jest, tego nie pisać 


w. rejestr. * 
Józef R. To najbardzićj lud pamięta, że na 
pana nie znalazł nigdzie sprawiedliwości, jeno 


prawować to nie było gdzie i jako, bo jego była 
zawsze górą, A wreszcie nie kto tylko pan wszy- 
więc mawiali u nas taką 
przypowiastkę: „Czyja sprawa pana Wójta, kto 
ja sadzi?.... pan Wójt!“ 

Pan Z. Prawda mój Józefie, iż dawnićj szlach- 
cie polski miał wielkie przywileje, ale też miał 
i ciężkie obowiązki, którychby dzisiaj nie każ- 
demu: chciało się spełniać. Przed wiekami (za 
polskich czasów) to nie brali tak do wojska ze 
wszystkich stanów jak dzisiaj, co biorą i rze-. 
mieślnika i mieszezanina i chłopa; leez sama 
tylko szlachta z ochoty musiała stawać w obro- 
nie kraju, a chłop sobie siedział w domu i rolę 
uprawiał a życia na śmierć nie narażał. Jak na- 
szli kraj Turki, Tatary, albo inne eudzoziemskie . 
licho, to dalejże wszystka szlachta na koń i do 
bitwy. Czy miał żonę lub kochankę, czy w polu 
zasiał, albo nie, lub też w gorące żniwa albo 
w śród zimy, nic nie pomogło, tylko musiał pan 
szlachcie iść na wojnę, karku nadstawić i bić 
się z bisurmanami. Dla tego też stan szlachecki 


owo drzewko dzikie co go przyniesiesz z lasu; | zwał się rycerskim, bo się najwięcéj rycerką za- 


TE ZK 


bawiał, kraj od nieprzyjaciół oganiając. Teto po- 
wiem wam, mój Józefie, tćj szlachty. wyginęło, a 
ile w tę naszą ziemię krwi szlacheckićj wsiąkło, 
to gdyby to zebrał, toby- z nićj morze krwi 
zrobił. Gdybyć to nie owa szlachta, która się 
tak dzielnie i do upadłego biła, toby już Polska 
a może i inne kraje, były pod mocą Turecką. 
Jużby się nie bieliły nasze piękne kościoły, ani- 
by się w nich chwała Boża nie odprawiała 
aleby je był Turek przerobił na swoje meczety 
albo Lutrzy na zbory. Ale przodkom-to naszym 
winniśmy, że się bisurmanom nie dali, a lud cały 
i kraj od nieszczęścia ochronili. 
wnićj nie tak była jak dzisiaj co się żołnierze 
między sobą biją a ludowi spokojnemu nie nie 
mówią i złego nie czynią. Tatary jak gdzie wpa- 
dli, to cała wieś albo miasto zrabowali i spa- 
ll, a dziewki, która była urodziwą z sobą za- 
brali. Więc cała nadzieja ludu wiejskiego była 
w szlachcie, iżby ta gwałtów takich nie dopu- 
ściła i nieprzyjaciół z "kraju wygnała. 
chociaż jaki taki szlachcie po skończonćj wojnie 


Bo wojna da- 


Więc. 


wróciwszy na gospodarstwo ofuknął chłopa, albo | 


go tam i szturknał, to mu chłop przebaczył, bo 
sobie mówił: „Pal cię tam licho, wolę że mi 
„dasz w kark pięścią, jak żeby mi Tatar ściął 
„kark z głowa mieczem.* Znowu widzicie, mój 
Józefie, że jak szlachta nabrała niewolnika, więc 
nie mając co z nim robić, obsadzała go na grun- 
cie, i ochrzciwszy się taki Tatar był rolnikiem 
i stawał się potem obywatelem kraju. 
że szlachta kraju broniła i piersiami swemi lud 
zasłaniała, to chłopi nie pamiętają i na zasługę 


nie poczytują, a to zaś że który w kark pięścią 


dostał za lenistwo albo złodziejstwo, to pamię- 
tają, i przebaczyć niechcą. 

Józef R. Ej, o to by tam nic, że który dosteł 
w kark a choćby i kijem, bo i my na wsi cze- 
ladnika albo dziewkę nieraz przez plecy prze- 
parzemy, że aż im zasinieje; ale więcćj sobie 
ludzie przykrzyli, iż ód niedzieli do niedzieli 
trzeba było robić, a nigdy tój robocie nie było 
końca; a jak niewyszedłeś, to cię fantowali, albo 
do dworu po karę wlekli. 


Więc to, | 


Pan Z. Prawda, iż to było uciążliwe i poj- 
muję, iż się wam uprzykrzało. Dla tego też to 
na wieki skasowane i więcćj nie wróci. Ale wi- 
dzicie że to był dobrowolny między stronami 
układ, bo chłop zadzierżawiał od szlachcica 
grunt, a obiecał mu z niego odrabiać. Szlachcic 
musiał mu postawić stodołę, chałupę, stajnią; 
dać mu wóz kuty, parę koni i wołów, pług, 
brony i całe gospodarstwo; więc się też i szlach- 
cie na to wykosztował, a jeszcze na przednow- 
ku musiał gromadę żywić, bo gdyby mu się 
była rozeszła, to cóżby ze wsią bez chłopów 


| robił?! 


Józef R. Jest i wtóm przyczyna!... niema co 
mówić. Ale zawsze lepićj jest tak, jak jest dzi- 
siaj, bo już się nie ma ani pan z chłopem, ani 
chłop z panem o co spierać. 

Pan Z. I szlachta też kontenta, bo chłopskie 
grunta. które, do nićj należały, sprzedała i już 
się ani o obsadzenie pustek nie turbuje ani o 
zaległą pańszczyznę nie ma potrzeby się upomi- 
nać, ani w końcu żadnych sporów nie ma z wło- 
ścianami, ale owszem, siedzi sobie ów szlachcie 
we dworze, jak owa pszczelna matka w ulu 
między sąsiadami, którzy w potrzebie dopoma- 
gają i coraz igos stara się dla dworów przy- 
chylnemi. z 

Józef R. To prawda, wielmożny: panie! a na- 
robiłoby się i miodu w tym naszym ulu, gdyby 
go nie pobierali;.. ale cóż kiedy człowiek ani 
wystarczy; ani ma zkąd wziąść. My to widzimy, 
że i panom we dworze nie rozkosz, a nie jeden 
się dziwi jak szlachcie tych pieniędzy, WARE 
na tyle wydatków. 

Pan Z. Oj! prawda, mój Józefie, że jeśli się 
jeszcze szlachta utrzymuje na świecie, to dziwny 
cud Opatrzności Boskićj, i widocznie Bóg ją 
trzyma dla pożytku kraju i dla waszego nawet 
dobra.- Bo jeśli już teraz szlachcic nie zastawia © 
się sam jako żołnierz na wojnie za cały lud, to 
się za cały kraj zastawia wszędzie i zawsze, 
rozumem, językiem i pismem. Któż jeżeli nie 
szlachta upomina się o wspólne prawa? Któż 


"ta, ratuje ubogich włościan w chorobie i nędzy, 
a biednym wdowom i sierotom daje zarobek 
| 


jak ów bocian między żabami. 


po Ro 


folgę w ciężarach ? Któż jeśli nie szlachta składa 
się na ubogich po miastach i ną fundacye szkół 
i szkółek? Któż jeżeli nie szlachta daje zarobek 
rzemieślnikom i stawia rozmaite fabryki, przy 
których ubóstwo się żywi? Któż jeżeli nie szlach- 


czyto w ogrodzie przy lekkićj robocie. czy w ple- 
wieniu, czy przy sianie ?... Powiem wam, iż 
taka była bajka, iż: „dawnićj żaby niechciały 
„znosić swojego rządu, ale się zbuntowały i pro- 
„siły bożka pogańskiego, aby im dał inny rząd; 
„więc ten bożek chcąc je ukarać, dał im za 
„rządcę bociana, który je pozjadał.* Takby było 
i z włościanami. Szlachta im teraz solą w oku 
stoi, ale gdyby się ta szlachta ze wsi usunęła, 
toby dworskie grunta zakupili žydzi i cudzo- 
ziemcy, którzyby się z chłopem ani obyczajem, 
ani językiem, ani wiarą nie zgodzili, i byliby 
Dobre też to 
przysłowie polskie: „Lepiój starego dźwigać jak 
młodego ścigać. Lepićj z potomkami, to jest sy- 
nami i wnukami dawnych panów żyć w sąsiedz- 
kiój zgodzie i miłości, jak ich zniechęcić do 
wsi, zmusić do sprzedaży, a potem żyda mieć 
za pana, 

Józef R. Oj! święte słowa wielmożnego pana! 
bo iu nas jest przysłowie: „Bogdaj to pan z pa- 
nów a dziad z dziadów.* My też zawsze więcćj 
szanujemy takich, co już z ojca i dziada pano- 
wali, jak takich co przez okpiestwo przyszli sę 
wsi, albo przez prawo. A 

Pan Z. Jeżeli tak jest, to dla czegóż przezy- 
wacie między sobą szlachtę, czarnemi, albo cia- 
rachami, albo płatkami, i okazujecie dla niej 
wstręt i niedowierzanie, a zawsze się od szlachty 
odsuwacie ? j 

Józef R. Ej, bo to jeszcze z dawności zostały 


takie głupie słowa, ale mądry tego nie gada, | 


tylko te próźniaki co tylko we wsi zawadz ają. 
Ja myślę, że oni muszą być z tych Tatarów co 
o nich wielmożny pan mówił, jak ich to szlachta 
brała w niewolę i na gruncie obsadzała. 


W drukarni „Czasu* 1861. 


jeśli nie szlachta jeździ dopraszać się u urzędu o | 


| wać. — 


Pan Z. A widzicie Józefie, jakeście wy mą- 
drzy! Wyście teraz taką rzecz powiedzieli, iżby 
wam najmędrszy człowiek tego słowa pozazdro- 
ścił. Bo w istocie, chłop z chłopów, rodem Po- 
lak a ze szczepu Słowianin, jest poczciwym 
z natury i dobrego serca, a boi się pana Boga 
i kocha bliźniego. Więc prawdziwy chłop polski, 
żadnój się zbrodni, zemsty ani nienawiści nie 
dopuści; lecz te próżniaki, łajdaki albo rozbój- 
niki, nie są prawdziwemi z rodu chłopami pol- 
skiemi, tylko muszą być z owych Tatarów, któ- 
rzy wsie palili, rabowali, zabijali i którzy żadnćj 
ale byłato dzicz podobna do 
zwierząt, a zamiast czcić Pana Boga, czcili dia- 
bła, jak i dzisiaj są tacy na Tureczczyznie, co 
się zwią Kurdami, i którzy diabłu ślubują. 

Józef R. Tak będzie, wielmożny panie! tak! 
bo przecież znam tylu gospodarzy uczciwych, i 
od dawności osiadłych, którzy owszem lubia 
szlachtę, i powiadają: „że jak jest potrzebny księ- 
życ między gwiazdami, tak it dwór we wsi, a 


wiary nie mieli, 


szlachcic we dworze." I ci ludzie wyraźnie mó- 
wią, iż przyda się zawsze we wsi głowa, coby 
miała rozum i umiała doradzić. Więc powiadam, 
Że uczciwi ludzie to zawsze ze szlachtą trzymają 
i są dworowi przychylni, tylko te Tatary naj- 
gorsze! ale ich tam i wielu niema chyba na Po- 
gdzieśtam wedle Bochni albo Tarnowa, 
bo co u nas, to mało takich, chyba jaki urwisz 


wiślu, 


z wojska wypędzony, albó taki co światem go- 
nił. Dla tego też u nas chociaż jest lud lękliwy 
i nieufny, ale nie zły. Jak im opowiadałem o 
wyborach, to się zrazu na Michała Krupę prę- 
dzéj zgadzali jak na wielmożnego pana, ale po- 
tem to mówili znowu, że się Krupa tak nie wy- 
gada jak wielmożny pan i że się zalęknie (bo 
jest potulne ezłeczysko) więc się znowu wszyscy 
pisali za wielmożnym panem, i na tém stanęło. 

Pan Z. Dziękuję wam, mój Józefie! i nie taję, 
że mi jest nader miłe to ludu zaufanie! Zaręczyć 
też sumiennie mogę, iżbym mu pragnął godnie od- 
powiedzieć, i przy prawach gromad silnie obsta- 
(D. e. n.) 


Rządzca drukarni Antoni Rother. 


